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Atak na ministra Poniatowskiego
Debaty  n a d  budżetami Mm. Roln ic twa  i Min. S p raw ied liw ośc i

iWARSZAWA, 9. 3. Senat załat­
wić z kolei na posiedzeniu dzisiejszym 
budżet Ministerstwa Roinietwa i Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości.

Budżet Ministerstwa Rolnictwu, 
referował senator Serożyński. Cztero 

‘godzinna dyskusja nad tym budżetem 
nic przyniosła jus wiele nowego. N ie­
zmiernie obszerne i szczegółowe obra 
dy w Sejmie, a następnie w komisji 
senackiej wyczerpały prawie całko, 
ci© wszystkie tematy.

Z ostrą krytyką polityki rolnej o* 
becnego rządu wystąpić między inny­
mi cen. Bniński, b. wojewoda poznań 
fcki, który oświadczył m. in.:

„Jednostronny kierunek politycz­
ny i osoby którymi obsadza minister 
stanowiska, kierują naszą polityka
rolną w stronę nieprzemyślanych re­
form społecznych, życiowo i gospodar­
czo nierealnych. Naczelnym postula 
tein polityki rolnej powinno być n  
szenie produkcji rolnej. Temu postula 

,towi trzeba podporządkować wszy
stkie inne. Jako rolnik - obywatel i 

‘jako senator - polityk tylko taką po 
, tykę mogę popierać. Politykę, które 
prowadzi Ministerstwo Rolnictwa, u- 
waćam za szkodliwą. Ze względów 
państwowych nie chcę głosować prze­
ciwko budżetowi i dlatego wstrzymu­
ję się od glosowania.

G b r o ń e a  F i e i s c h e r e w e j
prosi sędziego śledczego  
o.zbadanie jej zdrowia

KRAKÓW, 9 3. Obrońca FlckeUc 
rowej, adwokat Arnold wniósł do sę­
dziego śledczego Korusiewieza, prowa 
dzącego śledztwo w aferze śp. Paryle- 
wiczowej z prośbą o dopuszczenie do 
Fleischerowej lekarza dr. Liwszyca, 
eęłem zbadania stanu jej zdrowia przy 
czym wskazał w podaniu, ze rodzina 
I' leischerowej, która zetknęła, się os bit 
mo z obwinioną, stwierdza, że Flei- 
scherowa ma chorobliwy wygląd, że 
występują u mej ataki apatii oraz, że 
skarży się na stan podgorączkowy.

Jak  informują, cąd uzależnia u- 
względni cnie prośby obrońcy Flei 
sclierowej od wyniku konsylium leka 
rży więziennych, które orzeknie o sta
nic zdrów.a Fleischerowej. O de stan 
zdrowia Fleischerowej będzie tego wy 
magal, lekarz prywatny zostanie do 
nie.1 dopuszczony. Narazi© lekarze nie 
zauważyli u Flei-cheiowoj objawmy
chorobowych.

Po dyskusje i końcowym przentó*- 
niem wielkość gospodarcza Polski za­
leżna jest od uprzemysłowienia kraju 
i parcelacji w ielkich posiadłości.

vvieniu referenta sen. Serożyńskiego 
zabrać głos minister rolnictwa Ponia­
towski, który oświadczył, iż jego zda-*

Komunizm największym przestępstwem
Z kolei przystąpił Senat do obrad 

nad budżetem Ministerstwa Sprawie­
dliwości. W toku obrad zabrał glos 
minister sprawiedliwości Grabowski.

Zaznaczył on, iś już od szeregu łat 
nie wybudowano w Polsce ani jedne­
go więzienia, skutkiem czego więzie 
nia są całkowicie przepełnione. Na­

stępnie min. Grabowski omówił kwe­
stię niezawisłości sądów. Wielkie wra 
cenie wywarła ta część przemówienia 
ministra, w której min, Grabowski 
oświadczył iż uważa komunizm >a naj 
większe przestępstwo i że należy m. 
wypowiedzieć zdecydowaną walkę.

Posiedzenie trwa.

Cała Polska czci pamięć Wielkiego Marszałka
Przemówienie Prezydenta przez radio w dn. 10 bm.

WARSZAWA, 9. 3. Naczelny ko­
mitet uczczenia pamięci Marszalka Jo 
zefa Piłsudskiego rozesłał do komite­
tów wojewódzkich okólnik nast. treści 

,Dniem uroczystej żałoby, p o ś w i ę ­
conym uczczeniu pamięci Wielkiego 
jłiiirszahia Józefa Piłsudskiego, jest 
uzien 12 maja, jako dzień Jego zgonu.

Za życia Komendanta, dzień 19-go 
marca był dniem żywiołowych mamfe 
siacvj naszych uczuć w stosunku do 
mego i jako taki w pamięci naszej po­
został. Dlatego też w dn. 19.3. hr. o 
godzinie IS-ej Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej w obeonośęi rządu wygłosi

przemówienie, poświęcone wspomnie­
niom o Komendancie, które będzie 
transmitowane na wszystkie rozgłoś 
nie Polskiego Radia. W świątyniach 
odbędą się nabożeństwa żałobne, spo­
wodowane inicjatywą lokalną.

Organizacjom społecznym pozosta­
wia się również inicjatywę zwołania 
w tym dniu uroczystych zeLiań po­
święconych uczczeniu pamięci Komen 
danta — we własnych świetlicach, z 
możnością wysłuchania przez radio 
przemówienia Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej o godz- IS-ej.

Strajk szewców-chałupników
rozszerza się

_ WARSZAWA, 9. 3. Centralny Zw. 
Klasowy, solidaryzując się z akcją 
strajkową szewców' -i chałupników, u- 
enwahł proklamowanie jednodniowe­
go protestacyjnego strajku pracowni­
ków klasowych branży szewskiej i skó 
rżanej. W dalszym ciągu maszerują 
do stolicy grupy chałupników. O 6-ej 
rano we wtorek wy maszerowała z Mi 
łosny grupa 56 szewców, k*.trzy żabio 
rą po drodze chałupników z Sulejów­
k a  Rembertowa i innych miejscowo­
ści podwarszawskich.

 :0 :--------

Wrzenia palestyńskie
trwają nadal

LONDYN, S. 3. — Według donie­
sień z Palestyny, sytuacja z dnia na 
dzień ulegi naprężeniu. Ataki terroru 
w stosunku do żydów ze strony Ara­
bów mnożą się.

Ostatnie zarządzenia władz angieł 
skich opanowały poniekąd sytuację, 
jednak nie całkowicie.

Na prowincji dochodzi do ostrych 
skarć, w których są wypadki poważ­
nych zranień.

Narazie usunięto z ulic Jerozolimy 
zasieki druciane i wycofano patrole-

W przyszłości na uiicacii Jaffy  i 
Jerozolimy zarządzenia wojskowe bę­
dą stosowane tylko w piątki.

Sukcesy powstańców pod Madrytem
Wojska rządowe zaciekle bronią swych pozycyj

MADRYT, 9 3. Rada obrony Ma­
drytu opublikowała w południc nas tę 
pujący komunikat: Po całodziennych 
gwałtownych walkach na froncie pro­
wincji GuadalaJaia wojska rządowe 
zaatakowane przez przeciwnika, mają 
cego przewagę pod względem liczebno 
ślą i śro ików technicznych, zostały 
zmuszone do odwrotu na pozycje po­
mocnicze pomiędzy Cogollos i Yoga. 
Natarcie powstańców trwa.

Na froncie madryckim i Jarania 
nie zaszło u,e godnego uwagi.

LONDYN, 9. 3. Według doniesień 
z Salamanki wojska powstańcze posu 
neły się na północy wschód od Madry­
tu mniej wiecc.j o 12 km. naprzód. — 
Osiągnięto to dopiero po całodzien­
nych zażartych walkach.

Wisłft wylała na Pomorzu
B ydgoszcz pod w odą

BYDGOSZCZ, 9. 3. Spodziewana 
dzisiaj fala przypływu z pod Torunia 
nadeszła tu i spowodowała gwałtow­
ny wzrost poziomu wody na )Viśle_ 1 
Brdzie pod Bydgoszczą. W dniu dzi­
siejszym o godz. 10 rano w Brdy­
ujściu poziom wody wynosił 9.40 mir. 
tj. przeszło 6 mtr. ponad stan nonnal- 
ny.

Pod Fordonem stan wody wynosi 
6.50 m. ponad stan normalny. Lody 
ruszyły na lewy brzeg Wisły do wsi

Strzelce Dolne i Poicz. Nowa kra na­
pływa vv dalszym ciągu i tarasuje Wi­
słę na całej przestrzeni-

Brda od ujścia a z do miasta wystą 
piła z brzegów, zalewając w Bydgo­
szczy nadbrzeżne domy i fabryki i do 
chodzi już dô  urzędu pocztowego. — 
Szosa, prowadząca z Bydgoszczy do 
•Solca_ Kujawskiego jest zalana w Re­
gnowie (8 km od Bydgoszczy). Wszel 
ide wysiłki rozbicia zatoru są oardzo 
utrudnione.

G1JON, 9. 3. Komunikat oficjalny 
rządowej armii północnej. Na froncie 
Euzkadii na odcinku Aramayona lek­
ka kanonada. Na odcinkach Escampie 
ro i Trubia przeciwnik podjął o godz. 
4 rano natarcie za pomocą wszystkich 
będących do dyspozycji sił na San Fe 
hiyo, San Claudio, Larcbollada i Pan­
do. Atak na tę ostatnią miejscowość 
był bardzo zdecydowany. Silne oddzia 
iy powstańcze dotarły aż do zasieków 
drucianych i dopiero wtedy zostały 
zdziesiątkowano przez rządowe kara­
biny maszynowe. Przeciwnik wvcofni 
się w nieładzie, pozostawiając na po­
bojowisku wielu zabitych

Dotychczas nie powiodła się żadna 
nróba powstańców nragnących prze 
bić- się na pomoc obłożonym w Oviedo 
naiedzynaroowej, Węgra z pochodzę 
nia, który zamierzał zbiec z pola 
walki.

Zbombardowanie  statku
LONDYN, Sprawa tajemni

czego statku, który stanał w płomic 
aiach na Atlantyku w pobliżu zatoki 
biskajskiej i zatonął — wyjaśniła się, 
a Londyn odetchnął z ulgą, że nie za 
chodzi wypadek nowej ,Lusitanii‘' 
iak myślano chwilami w nerwowym 
oczekiwaniu wczoraj wieczorem.

Okazało się, że nie był to statek 
towarowy hiszpański „Mar Cantabri- 
ro“, który odpłynął z portu nowojor - 
ikiego z olbrzymim ładunkiem am u­
nicji, materiałów wojennych i a ero

planów dla rządu hiszpańskiego. Ła­
dunek statku „Mar Cantabrieo“, 
przedstawiał wartość pół mliiona fuu 
i ów szterlingów. „Mar Cantabrico“ 
zbombardowany został wczoraj przez 
krążownik „Canarias“, walczący po 
stronie gen. Franco. Załoga statku 
.Mar Cantabrico" została w większo­
ści uratowana i znajduje się na pokła­
dzie krążownika „Carias“.

„Mar Cantabrico“ wiózł 47 aeropJa 
nów, 42 miliony sztuk ładunków naboi 
1000 karabinów * maszynowych i 7000 
karabinów. Wszystko to stało się p a ­
stwą płomieni i zatonęło

„Mar Cantabrico“ widziany był o- 
statui raz 21 lutego w Vera druz w 
Meksyku, -gdzie uzupełniał swój ładu 
nek. Od tego czasu wszelki ślad po 
mm zaginął, aż do wczorajszego 
wypadku.

Pom oc z Włoch
GIBRALTAR, 9. 3. Z Algeciras do 

if ©sza, że przybył tam z Marokka w so 
botę znaczny transport oeohtników 
włoskich. Również w poreie Kadyks 
wylądowały znaczniejsze transporty 
oddziaćów włoskich.

Rozsfrzelan e
dowódcy brygady

BRYGADY.
RABAT, 9. 3. Radiostacja w Tetu- 

anie donosi, że w Ałbacete rozstrzela 
ły wojska rządowe dowódcę brygady
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Na szpaltach pism
KULTURA W PROGRAMIE O.Z.N.

J.  K a d i e t i - B a n d r o w s k i  
w dziale literackim „Gazety Polskiej' 
umawia obszernie ustęp deklaracji 
pik. Koca, poświęcony wartościom 
kulturalnym. Autor stwierdza, ży 
ustęp ten

jest w naszym  życu kulturalno—narodo 
,vyin w y d a n cn iem  w yjątkow ym , d a

czystki ch pracowników na n iw ie k ultu  
r y  posiada duże znaczenie, w życiu  p ch ły  
cznym  jest nowością, szerokim  zaś m asom  
całego  narodu uświadam ia po raz pierw  

B z y  z  trybuny politycznej doniosłość i  
pow agę zagadnienia kultury nie ty lko w 
sk ali w ieczno trw alej, lecz w powszednim

^dziennym obrocie pracy całego społe  
r*zeństwa

Po raz pierw szy w naszym  życiu  orga  
nizacyjno - p o l:tycznym  obóz polityczny  
oom iescił sprawą k u ltury  w  sw ym  pro 
gram ie, w ypow iedział się w  tej m aterii 
w yraźnie i  stanowczo, po raz pierw szy co 
rozum ie pod w artościam i nauki, litera łu  
ry i sz.tuki, obóz polityczny oznajm i! na 
rodowi, że kultura — w in na byo przez 
państw o otoeziona troskliw ą opieką!

Z KRAJU
Kara śmierci

NA MORDERCĘ RODZICÓW.
Przed sądem  przysięgłych  w Złoczowie 

toczyła się  rozprawa przeciw  G rzegono  
w i Daćkowowi, który siek ierą  zab ił swo  
ich  rodziców, poerem zwłoki ich  u łożył na  
piecu, a do p ieca  w łoży ł gran at W ybuch  
g ia n a tu  rozsadził p iec i  uszkodził zw łoki 
zam ordowanych, na których jednak wla 
dze zdołały rozpoznać ślady uderzeń s ie  
kierą. T rybunał skazał Daćkowa na karą 
śm ierci przez powieszenie.

Rozpaczliwa walka
ZŁODZIEJA Z PSE M  POLICYJNYM .

Od, szeregu m iesięcy  poszukiw any był 
przez policję przem yską w ieiokrutm e no
toaw ny złodziej i  w łam yw acz P io tr  U żyń  
ski, śc igan y  ostatn io listam i gończym i 
przez sąd grodzki w' P rzem yślu . Bandyta  
m iał odsiedzieć karę kilkum iesięcznego  
w ięzienia.

W czoraj zauw ażyli funkcjonariusze po 
licy jn i U żyńskiego na uL Jagielloń sk iej.

U żynski na widok granatow ych m und’ 
rów począł uciekać.

W ówczas w  pogoń za U zyńskim  puści­
li  posterunkowi psa p olicyjnego, który  
dogonił bandytę i  rozpoczął z nim  walkę  
Mimo rozpaczliwej obreny napadniętego  
zdołał go p ies p o licy jn y  p ow ailć n a  zio 
m ię ..

W  m iędzyczasie n adb iegli posterunko  
w i i u ję li bandytę, odstaw iając go  na ko 
m isariat Jak  się  dow iadujem y, w ygoto  
w ała p olicja  przeciw  U żjń sk iem u  cztery  
nowe doniesienia  o dalsze kradzieże, do 
konane w ostatnich czasach. U żynski od 
staw iony został do w iezienia w Przem y  
ślu.

Strzały szaleńca
PORANIŁY' CIĘŻKO OJCA I BRATA.

W e w si Ópatkowice, gm  K lim ontów  
i M iechowskie), Anto&i Czekaj, chory nor 
wowo, w  przystępie szauł dw ukrotnie  
strzelił 0  rew olw eru  do sw ego ojca Fran  
ciszka, ran iąc go niebezpiecznie w klatkę 
piersiow ą. W  czasie strzałów  nadbiegł 
brat Czoka ja, M ieczysław  i u siłow ał roz 
broić szaleńca, wówczas ten skierow ał 111 

fę  rew olw eru  do niego, raniąc go trzykro 
tn i w pierś i  g łow ę .następnie usiłow ał 
pozl awió się  życia.Pcm im o ciężkich  ran. 
M ieczysław ow i udało się  rozbroić brata. 
Obydwaj ranni, tj. Franciszek  i  M ieczy  
sław  C zekajcwie w  stan ie bardzo g rnź 
nym  odw iezieni zostali do szpitala w  Kra 
kowie, zaś A nton i Ciykaj zosta ł przez po 
Jicją zatrzym any

Jadano psy w stanie surowym

Cała wies
PRAGNIE PRZEJŚĆ NA KATOLICYZM

P r a w o s ła w ia  w ieś N ow e H u ty  w 
ipow. w ileńsk im  w ystąp iła  z  prośbą do 
arcybiskupa Jalb rzykow sk iego , metrojpo 
l ity  w ileńsk iego, o pozw olenie przejścia  
na katolicyzm . W ieś ta za dawnych cza 
sów b y ła  katolicką, a p rzyjęła  p raw osła  
wio pod uciskiem  w ładz rosyjskich.

w Polsce prz^d 2500 laty
Jak  wiadomo, ekspedycja wyko 

paliskowa Uniwersytetu Poznańskie- 
s o odsłoniła w Biskupinie starą osadę 
bagienną z okresu 700 do 4'K) la: 
przed Narodzeniem Chrystusa, w któ 
rej znajdują się bezcenne naukowo 
przedmioty. Oprócz narzędzi, naczyń, 
broni, pozostałości nasion, zna.^zióni 
również kości zwierząt domowych, u 
zywanych w gospodarstwie przed 
2500 laty.

Między innymi znaleziono także 
kości S8 p só w . hfóre b yży zjedzone 
przez swych właścicieli w stanie su­
rowym, na co wskazuje brak siadów 
jakiejkolwiek spalenizny.

Psy te nadawały się do spożycia 
głównie dlatego, że karmiono je po­

karmem roślinnym, mięso bowiem 
spożywał wymcznie człowiek.

W wykopaliskach znaleziono rów­
nież szczątki kości świni domowej, 
zbliżonej do dzika, niskiego wzrostu 
i o małych kiach, nadto kości 24 sam ­
ców i samiczki domowej oraz kości 
’Wcy torfowej o rogach kozich (pr<- 

stych), owcy wrzoskówki, nadto duże 
ilości kości bydła domowego, które 
jednak są ro’zbite na tak drobno czę­
ści, że trudno stwierdzić, do jakiej 
rasy należały.

Do rzędu zwierząt posiadających 
prawa obywatelskie w Biskupi? ie, o- 
sadzie bagiennej, zaliczał się koń, któ 
rego prymitywne rysunki zdobią, na 
czynią gliniane, wyobrażające jeż-

Sam ochodv
WYTWÓRNI LILPOP, RA U  I LOEWENSTEIN S. A. w Warszawie

osobowe i ciężarowe

BUICK CHEVROLET OPEL
modele 1937 roku.

Rejonowa sprzedaż 
Przedsiębiorstwo Samochodowo

„MOTORCAR"
telefon 614-21 S o s n o w i e c ,  Królewska Nr. 1. ' ł

Z. Z. Z.wzywa robotników
do utw orzenia centralnej organizacji

Na kongresie ZZZ. w Warszawie, 
zebrani uchwalili s z e r e g  wniosków po 
litycznych. Jak  już pisaliśmy ZZZ. 
wypowiedział się przechvko akctesowi 
do obozu płk. Koca. Poza tym uchwa 
luno wniosek wzywający wszystkie 
związki zawodowe w Polsce oraz rze­
sze robotnicze do utworzenia jednej, 
centralnej organizacji.

Na prezesa ZZZ. oraz przewodni 
ezącego centralnego wydziału w y  k u

rawczego organizacji wybrany został 
przez aklamację inż. Mcraczewski. Do 
wydziału centralnego weszli poza tym 
pp.: Gawlik, Kapuściński, Morawski, 
Szurig, Rylski, Klukowski, Stein, Mi 
róewski, Leszczyński, Nowak, Papro 
cki, Fesser, Zakrzewski, Malinowski, 
Z ie liń sk i,  S z w e d o w sk i, B a jd u r , T e lle r  

Poza tym wybrano 18 członków ra 
dy naczelnej ZZZ.

Budowa wielkiej fabryki
optycznej w Zagłębiu

Zagłębie zawsze stanow iło i  stanow ić  
będzie m iejsce o bardzo korzystnych wn 
runkach dla rozwoju przem ysłu. D latego  
otale słychać o poczynaniach m ających  
na celu  budowę nowych przedsiębiorstw  
przem ysłow ych na naszym  terenie

Obecnie dow iadujem y się, że dyrekfor 
I iu ty  tu tu F IL T 0 E E X  de Paris, który  
baw ił u nas w ciągu  m iesiąca, zachęcony  
zarówno korzystnym i dla przem ysłu  wa­
runkam i w Zagłębiu, jak olbrzym im  zaiu  
ter osuwaniem  i uznaniem , z jakim  spot­
ka ły  się  na Śląsku oraz w Zagłębiu oku­
lary  F iltorex , zam ierza śc iśle j związać 
się  z tutejszym  rynkiem  i uruchom ić w

Zagłębiu  specjalną fabrykę szkieł optycz 
nych, któraby ob sługiw ała  całą  Polskę i 
paustw a nadbałtyckie.

W  związku z tym  poszukuje się odpo­
w iedniego placu  pod budowę, w zględnie  
gotowych budynków, któreby m ożna by­
ło  na fabrykę, przerobić. W łaściciele od­
powiednich obiektów, którzyby byli skłon  
u l  przystąpić ze sw ym i n ieruchom ościa­
m i do In sty tu tu  w  charakterze udziałów  
ców, proszeni są  o skom unikowanie się  z 
radcą praw nym  Instytu tu , m ecenasem  
H enrykiem  Buszem, (Sosnowiec, 3-go Ma 
ja  ‘23, godr. 5—7 p p)

Tajemnica samochodu ciężarowego
kasiarz łódzki w rękach policii zagłębiowskiej

Straż graniczna, placówki w Będzi 
nie zatrzymała onegdaj samochód 
ciężarowy, podejrzewając, że wiezio­
ny w nim jest przemyt.

Z chwilą zatrzymania się sarnocho 
du wyskoczyło z niego dwuch osobni­
ków', którzy poczęli uciekać i szybko 
zginęli w ciemnościach.

W samochodzie pozostał jeden o 
sebnik, którym okazał się znany ka-

siarz z Łodzi —Kon. 
W czasie rewizji w samochodzie 

znaleziono walizkę z precezyjnymi 
narzędziami do włamań kasowych. 

Samochód ten jak się okazało kur 
suje stałe na linii Zagłębia Dąbrow­
skie — Łódź. 

Policja prowadzi dochodzenie ce­
lem ustalenia kim byli towarzysze 
Kona i po co przyjechali do Zagłębia.

Starcie policji
Z B A N D Y T Ą  ZARZYCKIM .

W lasach kolo Okocimv. pow. Brzesko 
w pobliżu  w si D oły, patrol po licyjn y  zło 
żcuy z trzech posterunkow ych natknął 
s ię  na groźnego bandytę Zarzyckiego, 
m ordem ; rodziny G oldfingorów z Niez. 
Jow a.

B an dyta  n a  w idok p o licji schrom i się  
za drzewo i  dał k ilk a  strzałów rew oiw e 
row ych w  stronę posterunkow ych, którzy  
odpow iedzieli strzałam i. Zarzycki korzy  
stając z ciem ności zdołał umknąć. Zarzp 
uzono pośeig ,

Wisła chce być
DRÓJńW TSKIEM .

W W iśle  odbyło się  posiedzenie Zjcdno 
czenia Gospodarczego S tanu Średniego, 
na którym  uchwalono zwrócić się  do kom  

e-v>-D.uików w spraw ie w yko  
rzyslu bia  bogacitw naturalnych  W isły , 
ajk źródeł m ineralno -  leczniczych, m u­
łu siarkow ego itp

Zebrani p odkreślili jednom yśln ie, iż  
przed stworzenie w W iśle  zakłada wodo­
leczniczego, W isłae s ia n ie  się  zdrojowi? 
kiom, co w dużym  stopniu  w p łyn ie  na  
dalssjy rozwój tej m iejscow ości. ; v

dźców na koniach. Znaleziono równie# 
końskie wędzidła z rogu jelenia. Na 
ogół jednak należy stwierdzić, ze ho* 
dowano konie w starożytnej osadzio 
w rozmiarach niewielkich, wskutek 
tego i kości po nich pozostało mało. 
Ówczesne konie należały do rasy, zbli 
zonej wyglądem do współczesnego 
tarpana, nieco odeń większe i bardzo 
zbliżone do konika biłgorajskiego. 
Ślady kur znaleziono dopiero w w ar­
stwie IX  i X stulecia po Nar. Chry* 
stusa. a więc już w czasach średnio* 
wiecznych.
Są to wogóle najstarsze ślady kur 

w Polsce.
Ze zwierząt dzikich p o z o s ta ły  w yraź­
ne ślady łap niedźwiedzich, co wska­
zywałoby,, że najstarsi mieszkańcy 
Polski podobnie smakowali w nich, 
jak ich współcześni epigoni — myśli­
wi. Znaleziono również kości wilka, 
Łsa, sarny, żubra, jelenia, dzika i za­
jąca, rysia, borsuka, żbika, wydry, 
bobra i kaczki krzyżówki. Z ryb po­
zostało niewiele kręgów suma. Ponie­
waż dotychczas odkopano zaledwie 
trzecią część bagiennej osady, a praco 
mają potrwać jeszcze około trzech 
lat, spodziewane są dalsze rewelacyj­
ne odkrycia, które naukę polską wzbo 
-foa niepomiernie.
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Nowy rodzaj depesz
,W, urzędach pocztowo — telegrafie*  

nych w yw ieszono obwieszczenie o stoso  
w aniu  u lgow ych  opłat przy nadawaniu  
telegram ów  now ego typu  — „W ćlad za 
adresatem".

Na życzenie nadaw cy depesze te, w ra  
zie n iezastam a odbiorcy pod w skazanym  
adresem  z powodu w yjazdu i t p .  w ysy ła  
cc  będą w ślad za m m  do nowego m iejsca  
pobytu.
Czynność to w ykonyw ana ina być aż do 

doręczenia depeszy. Za każde dodatkową 
przesłanie doliczona będzie op łata zn ii 
kowa w w ysokości 50 pr. zasadniczej bar
r y fy

Meble na Targach Katowickich
Roillegał sk ala  potrzeb i  przyzw yczaję 

n ia  ludności do porządnego m ieszkania  
i um eblow ania spraw ia, że na Śląsku każ 
da niem al rodzina robotnicza czy rolnicza  
posiada k ilkupokojow e m ieszkanie, ła  
zienkę, gaz elektrykę, w odociągi etc.

N ie w ięc dziw nego, że przy tym  sta  
nic k ultury Śląsk jest sta łym  odbiorcą  
dużej ilości m ebli, których w ykonanie  
w ytw órniom  przynosi istotny  zaszczyt.

Podozsa tegorocznych Tjargów K ato ­
w ickich spodziew ać się  należy, że w ystą  
pią okazale fabryki i w ytw órnie m eblo  
we, m ając w p lan ie przedstaw ić wyroby  
s t y l o w e  jak i  m odernistyczne, kalkulują  
cc s ię  w roku bieżącym  przystępnie.

E k sponaty te m ają powodzenie ’-a p tw 
nione, albowiem  weszło już w tiad ycje , żo 
duża część kupujących przeprowadzą za 
kupy m eblowe, przede wsz.ystkiem p o i  
czas Targów  K atow ickich. D zia ł m ebio- 
w y obejm ować będzie garni i ” pekojo  
we, różnego rodzaju, oraz pojedyncze u 
pąądaenia kuchnie etc.

Obok stoisk  m eblow ych pomieszczone 
będą eksponaty fabryk fortepianów , któ 
rych w ytw rócy corocznie uskutcczn-ają  
zaaoi/ne obroty tym i instrum entam i nm  
zycznym i, gdyż na lu t rynku jest na ni® 

sta le  powyższy popyt.
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Jak wygląda „Kaziuk” w Wilnie
Radość serc wiBeńskich

Sławny jest na całą Polskę wileń- 
,.Kaziuk", obchodzony w dniu 4-g-« 
inarca.

Ośrodkiem, gdzie od lat, po prze­
niesieniu kiermaszu z pl. K atedral­
nego, odbywa się gros zabawy i ucie- 
s by, jest pl. Lukiski. przemianowany 
na pk im. Józefa Piłsudskiego. Pier- 
liiki, obwarzanki, ceramika ludowa. 
Przekomarzania, targi, głośne ,.ch: 
rb i“. To wszystko pozory tylko do 
wyładowania z milczących tłumów 
*tgo, co decyduje o radości i wesela.

Na Kaziuku wileńskim wszyscy sic 
śmieją i uo uszv'tkicii..,"

Paba sprzedająca . prawdziwe obwa 
m inki smorgońskie", śmieje się do 
fobuza (Żłoba). któ.>-y jedną ręka nibv 
targuje, a drugą stara  się „skręcić" 
pachnący, waniliowy towar:

— Ty kręć bracie bo ja  wszvstko 
widzę i na co masz być zamknięty na 
f ukiszkaeh (więzienie tuż w sąsiedź 
lwie!), kiedy wiosna niebawent bę­
dzie i wszyscy radować się p> winni, 
a nie płakać gorzkimi Izami!

Śmieje się pełen godności sędzin 
Jitjdu apelacyjnego, któremu wespołj 
B tłumem, w tym jedynym dnu? w y ­
pada sznur obwarzanków zawiesić nr 
*zyi i paradować w nim akurat pod 
gmachem sprawled*ńvości.

Tę dziwną radość śmiechu, którą, 
w dniu 4 m arca każdego roku 1 ronuo, 
ni u je Wilno, zrc zumieć można dopiero 
wtenczas, kiedy obejrzy się „Kaziu- 
l owe serca". K ształt ten sam — fo r­
m aty i barwy na jprzedzi wr.i ejszo! 
Jakże  napisy: — „Kocham cudna'" 
N a pamiątkę!", „Nie rapom nij-no'", 
„Kaziuk bez Anielka, to guzik b e 5 
gentelka". Powinniście zaś wirdzieć, 
że „Kaziuk". tak  dziwnie brzmiący 
dla uszu nieosłuchanvch z Wilnem i

Meble
najkorzystniej  kupisz za gotówkę, 
ra ty , o t l igae je  pożyczek w nowc- 
ol w artym  fabrycznym s k i n  cl z i te 

chrześcijańskiej f irm y

, Spójnia**
S p ó łk a  7, a g c .  c d p .  

S O S N O W IE C , ul. 3-go M A J A  29, 
albo w  składach  tejzc  f irm y  

w B E D Z I N I E ,  ul. N a ru to w icza  8, 
ic ie f ,  71847.

Wileńszczyzną, to popi ostu zd;\ bn‘e- 
nie imienia: — Kazimierza.

Z imieniem Avielkiegu król- w icza  
Kazimierza, w r. 1602 kanonizowane 
go, w dniu f m arca zw iązan y  jt-si ou

pk

chód i kiermasz wileński.
Dzień 4 m arca stał się czymś tak 

zrośniętym z Wilnem i jego tradycją 
że trudno sobie miasto wyobrazić bez
n o g o .

" ,  I

k i  1
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Reprodukujemy fragment z wielkiego ludowego kiermaszu, urządzo­
nego w Wilnie z okazji t. zw. „Kaziu ków". Na zdjęciu widzimy typowego 
bednarza wileńskiego, ubranego w pr osty strój ludowy, przy sprzedaży wy 
robów ludowego rzemiosła bednarskiego. Obrazki takie, prócz stosów obwa­
rzanków kiermaszowych, są najbardziej charakterystyczne dla kiermaszu 
„kaziukowego".

m

Brak węgla w Belgii
spowodował  a n p t o w a m g  robotników polskich do Boigii

Phzemysł belgijski przeżywa od I załóg kopalni belgijskich — zreduko- 
pewnego czasu okres dobrej koniur. wany w okresie kryzysu — okazał się 
kniry. W skutek dużego zapotrzebował, niewystarczający, w obc. czego kopał 
m a n a  węgiel ze strony fabryk, stan > nie zwróciły się do m in isterstw a  pracy

^ i e r p ^ '  ch>

KWJwć,nyO>-
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o zezwolenie na sprowadzenie kilką 
tysięcy górników z Polski.

Ponieważ jednak zawodowe zwiąż 
Li górnicze belgijskie sprzeciwiły się 
temu, m inister Delattre zwrócił się 
do rządu z projektem zniesienia ogra 
miozeń przywozu węgla Wydano w 
tej mierze zarządzenie nie dało spo 
dziewanyeh rezultatów, gdyż kraje, 
posiadające kopalnie węgla, w okresie 
zimowym pokryw ają poważną czę 
scią całkowitej produkcji zajootrzebo* 
v- anie wewnętrzne.

W ynikiem tego było to, iż wie;.3 
fabryk zostało unieruchomionych i 

około 8.(100 robotników znalazło się 
bez pracy.

Wobec takiego stanu rzeczy mini ­
ster D elattre, nie czekając na zgodę 
związków zawodowych, podpisał za ­
potrzebowanie na pierwszą partię ro ­
botników z Polski w ilości 1.500 osób. 
Pierwsza grupa górników polskich 
wyjechała już do Belgii. P rzy p u ­
szczać należy, że ogólne zapotrzebowa 
me na górników polskich do Belgu 
wyniesie 4—5 tysięcy oiób.

Pogłoski  o zm ian ie  Rządu
W warsrawskich kołacli politycznych 

pojawiły się pogłoski o mającej niedługo 
i-ratąpić zmianie Rcądu. Jako przyszłe­
go premiera wyitih-niaja ministra spraw 
wojskowych gen. Kasprzyckiego. Do ga­
binetu gen Kasprzyckiego miałby wejś£ 
róuuicz wojewoda Giażyński. który sde. 
cedowanym stanowiskiem na konferen­
cji naprawiaczy w Zakopauem, przyczy­
nił sic do niedzielnej uchwały Cent/a;* 
nej Rady Działaczy Społeczny ci), zgłasza 
jącej akces tej rady do Obozu Zjednoczę* 
nią Narodowego.

SEES

Człowiek rzetelnej pracy
w dziele Zjednoczenia Narodu Polskiego

Spośród olbrzymiej ilości enun 
cjacyj ze strony różnych zrzeszeń i 
'•rganizaeyj, zespołów i instytucyj 
społecznych, jakio ukazały się Avsku- 
tek sformułowana; przez Adama Ko- 
“a ideoAvycli wytycznych Obozu Zjecl- 
cuczenia^ Narodowego — chcemy dziś 
posAviQcic nieco uwagi oświadczeniu 
komisji porozumiewawczej związków 
pracowników ps ,Ł„ wowycl sam 
dowycli j umysł,-..,,„I, prywntnycll

Jes t to co przede wszystkim 
irzeba zaznaczyć — jedno z najlicz­
niejszych i najbardziej rozgałęzionych 
zrzeszeń w Polsce. Kom isja porożu- 
lniewawcza obejmuje boAviem szereg  
i.-ardzo poważnych orgamzacyj, sku 
piająeych hvią część naszego św iata 
pracowniczego.

Obecnie ogłasza ten Avielki zespół 
fudzi pracy (ośw iadczenie to poda­
liśm y av całości w  numerze Avczoraj- 
szvm), iż inicjatyAyę Adama Koca, 
zmierzającą do skonsolidowania spo- 
łeczeństwa, „uznaje za akt pozytyAV- 
cy", że stojąc nadał na gruncie „wol­
ności ruchu zaAvodoAvego" — „Avytęży 
swe siły. aby z całą dobrą wolą współ

rie  pracować nad podniesieniem Pol­
ski Avzwyż po przez gospodarcze i kul 
turalne wzmocnienie społeczeństwa 
polskiego".

Tak av najistotniejszej scvej treści 
brzmi oświadczenie, pod którym 1 o d ­
p i s a ł y  się organizacje, reprezentujące 
pi a c o w n ik o A v  p ań stw ow ych  i sam o- 
rządoAyych, jakoleż organizacje pry- 
A '/a tn y c h  pracoAYmków umysloAvycl).

Postawa patriotyczna polskiego 
świata pracoAvniczego zo sta ła  już Avie 

łokrotnio st\vie.i:dzona ponad  Avszelką 
AvątpliAvość av ciągu niem al dAvudzie- 
stolecia od w sk rzeszen ia  własnej pań 
stwowosci. Nasz św ia t  p ra cy  odegrał 
przecież głów n ą  l otę  av zm agan iach  o 
granice Państwa; ruch p r a c o A v n ic z y  

spieszył zaw sz i z  p o m o c ą  ilekroć 
I aństiyo zaapelowało do jeg o  ofiar­
ności; pracownicy państAvOAvi i sam o­
rządowi, jak również zatrudnieni w 
prywatnych przedsięb iorstw Tach mieli 
wielkie zrozumienie dla potrzeb P a ń ­
stwa, gdy przyszło walczyć o trwa­
łość waluty lub o równowagę budżetu; 
każda subskrypcja pożyczki weAvnę- 
trznej, każda akcja w  wielkim stylu,

j a k  np. przecrAvpoAvodziowa czy do- 
y ezą ca  pom ocy zimoAvej, sp o ty k a ła  

się  Avlasnie av SAviecie pracoAvniczym  
z najżyA vszym  odzew em .

To też ten św iat p racy  m a  p e lne 
prawo dziś z dumą strvierdzic, że — 
jak  brzmi ogłoszona Avłaśnie enun­
cjacja — „dobro PaństAva vvidzi av 
skupieniu całego narodu Avokół arm ii 
i je j Naczelnego W odza d la  avziuoc- 
rien ia  siły obronnej, która stanoAVi 
wara nej ę ro/,Avoju i p. tęg i paustAva, 

opartej zarazem na dobrobycie i Avy- 
sokiej kulturze szeiokich AvarstAv pr;.- 
cującyeh m iast i aa si, do czego  dążyć  
oałeży drogą stałego p ostęp u  i r e a li­
zacji zasad spraAviedliwosci sp o łecz­
nej".

A te zasady pozostają av idealnej 
harm onii z tym, co właśnie w odnie­
sieniu do SAviata pracy oświadczył w 
swej deklaracji ideoAvej Adam Koc:

„Każdy rzetelny prai ow n ik  i w y ­
konujący saa7c oboAviązki w  stosu n k u  
do PaństAva, jest. pełnoAvartościoAvym  
obywatelem".

Obóz Zjednoczenia NarodoAvego 
chce zatem Avidzieć przede w szy stk im  
człowieka rzetelnej pracy av swym

zaw odzie . Bo czyż będzie n im  czło- 
AAiek, k tóry  m iędzy S-mą rano a 4-1 ą 
popoł. je«t k iep sk im  praeoAvnikiem, a 
potem  do Avieczora dobrym  sp o łe c z n i­
kiem ? N ie, po stokroć nie! Rzetelny 
p racow n ik  to przede wszystkim - ten , 
Wióry so lid n ość przejaAvia av SAvym 
zaAVodzie. Jego też nade w sz y stk o  
n azw iem y „pełnowartościowym oby­
w atelem ", p rzy d a tn y m  dla Państw a 
, społeczeństAATa.

ŚAviat pracoAvniczy — to A vedle  

id eologii O. Z. N. zespół, z łożon y k 
czą stek  so lid n y ch , przynoszący7-•!; ehłu  
l,ę SA vom u z a A v o d o w i,  a n ie z  c h k t r y -  

nerÓAY, Avkładającyclł aa; Avalki poii- 
y czn e  i  an tagon izm y p a r ty jn e  Aviel- 

kie su m y  en erg ii, m arn iejącej a v  ja ło- 
\A-ych p oczyn an iach  i rozsad zającej 
z A v a r to ść  w ew n ętrzn ą  społeczcństAva.

Polski ŚAviat -pracowniczy ma obco 
nie możność zapisania złotymi zgłos­
kami nowej karty av swych dziejach-, 
bartę tę niech wypełnią zasługi ŚAvia- 
ta pracy av dziele zjednoczenia Avszy- 
-0kich ludzi dobrej Avoli pod h.osłern 
( brony Polski i podciągnięcia jej 
wzwyż.

b .  Z .
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Problemy dnia

Akcja pomocy w woj. kieleckim będzie zahamowana
jeżeli kupiectwo, drobny przemysł i wolne zawody nie w ypełni; swego obowiązku

„K urier Poranny" w obszernej ko­
respondencji z Kielc omawia wyniki 
akcji pomocy zimowej w 'w ojew ódz­
tw ie kieleckim.

W edług danych wydziału wyko­
nawczego kieleckiego wojewódzkiego 
komitetu pomccy zimowej dla bezro 
botnych, na terenie woj kieleckiego a 
pomocy zimowej korzystało w grud 
niu — 35.520 rodzin, w styczniu — 
37.742 rodziny i w lutym  — 37.549 ro ­
dzin. Jeżeli liczby te pomnożymy 
przez 4 (taka jest średnia ilość osób 
w jednej rodzinie), to otrzymamy, że 
a , grudniu z pomocy korzystało 
142.050 osób, w styczniu — 150.968 o- 
sób i w lutym  — 150.160 osób. Woj. 
kieleckie ma okrągło 3.000.000 m iesz­
kańców zatem w czasie największego 
nasilenia akcji pomocy, w staozniu. 
wsparcie otrzymywało 3 proc. ogół o 
ludności województwa. Procent ten 
nie będzie oczywiście jednakowy na 
terenie całego województwa. W po­
w iatach czysto rolniczych: jędrzejow­
skim, włoszszowskim i kozieniekim 
procent korzystających z pomocy zi­
mowej jest minimalny, 
w Zagłębiu Dąbrowskim natomiast 

jest olbrzymi.
Cała akcja pomocy, przeprowadzo­

na na przestrzeni ubiegłych trzem  
wiiesięcy, kosztowała 1.559.038 zł 
Mówny wysiłek skierowany by? na 
g ro d k i uprzemysłowione, w szczegól­
ności Zagłębie Dąbrowskie.

Jeden tylko powiat będziński, bez 
Sosnowca, Będzina i Dąbrowy Gór 
niczej, otrzymał w lutym 100.090 zł., 
Sosnowice — 42.420 zł., miasto Będzir. 
— 18.579 zł., Dąbrowa Górnicza — 
2(L599 zł., pow. zawierciański — 
40.700 ił., pow. olkuski — 40.000 zł.

Pomoc udzielana była na całym 
obszarze województwa zawsze w na­
turze: w produktach żywnościowych 
i m ateriale opałowym. Normy indy­
widualno pomocy nie wszędzie były 
jednakowe. W  miastach dużych, jak  
Częstochowa i Sosnowiec, gdzie k o ­
szty utrzym ania w porównaniu z o- 
środkami rolniczymi są dość wysokie, 
normy te z konieczności musiały być 
wyższe.

Przeciętną normą pomocy zimowej 
im całym terenie województwa dla 
osoby samotnej była równowartość 
8 zł. miesięcznie, dla rodziny 3-osobc- 
v.ęj — 14 zł., dla rodziny 4—5 osobo­
wej — 18 zł. ponad 5 osób otrzymy-
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wało równowartość 20 zł. miesięcznie 
Tak przedstawia się akcja Domocy 

zimowej dla bezrobotnych na ierenic 
województwa kieleckiego od strony 
biernej. A  jakże ta  sama akcja wy­
gląda od strony czynnej

A kcja ta  była dla społeczeństwa 
niewątpliwie wysiłkiem ciężkim. Mu 
simy jednak stwierdzić, że główny jej 
ciężar spoczywał na barkach św iata 
pracy. Urzędnik, robotnik i rolnik wy 
wiązał się z przyjętych na siebie zo­
bowiązań bez reszty, wpłacając na 
rzecz pomocy zimowej, 60 proc. ogól- 
r e j  sumy., jaka na ten cel wpłynęła. 
Chłopi w niektórych powiatach, np 
Kozieniekim, stopnickim i pińezow- 
skim pokryli trzyrkrotnio nałożony na 
nich kontyngent kartofli.

Świat pracy w województwie k ie ­
leckim zdał swój egzamin obywatelski 
celująco. Egzamin ten zdał również 
wielki przemysł, wpłacając niemal w 
całości zadeklarowane pum y, co w 
ogólnym wysiłku w yraża się cyfrą 
22 proc. 7 i pół proc. dały opłaty od 
lokali, 3 proc. przyniosły imprezy, 
1 piroc. — sprzedaż znaczków, reszta

Z inicjatyw y Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej przy współudziale nauczy­
cieli szkół średnich i powsze dmych 
zorganizowany został wśród miodzie 
ży szkolnej w Sosnowcu konkurs na 
wypracowanie na tem at morski.

W  ubiegły poniedziałek odbyło się 
posiedzenie sądu konkursowego, na 
którym wybrano trzy  najlepsze praca

Pierwsze miejsce w konkursie za 
jeła praca zatytułowana: „O potrzebie 
kolonii polskiej", drugie — „Nasi 
marynarze", trzecie — „Polska, chcąc 
być silną musi mieć kolonie".

Nagrody są następujące: model
statku „Polonii", wycieczka do Gdyni 
i książka o morzu.

Autorką pierwszej pracy jest Ka­
zimiera Kosińska, uczenica kl. III b. 
gimnazjum im. E. Plater w Sosnow­
cu, drugiej — Dominika Oraczewska, 
uczenica szkoły powszechnej nr. 18 
Zygmunta Krasińskiego na Dębowej 
Górze, trzeciej — Zygmunt Mickie­
wicz, uczeń tej samej szkoły powszech 
nej.

N a wielką ilość nadesłanych prac

— to wpłaty różne.
A kupiectwo, a drobny przemysł, 

a zawody wolne?
N a próżno szukać będziemy tych 

odłamów społeczeństwa na listach 
składkowych pomocy zimowej. Nic 
ma ich tam w takiej masie, w jakiej 
być powinni. Udział tych w arstw  w 
czynnej pomocy zimowej jest m ini­
malny, nieproporcjonalnie mały w sto 
fciinku do sum... zadeklarowanych. 
Trudno obojętność tę motywować złą 
wolą, wszak chodzi tu  o ludzi, H órz. 
niejednokrotnie legitymowali się go 
rąeym patriotyzmem. Raczej jest to 
niezrozumienie tragizm u sytuacji se 
tek tysięcy bezrobotnych, opieszałość 
w wykonywaniu obowiązków obywa­
telskich, typowe kunktatorstwo, odkła 
dające z dnia na dzień to, co już. daw 
k o  winno być wykonane.

Rezultat jest bardzo smutny. W sku 
tek opieszałości, powodującej brak 
funduszów,
komitety obywatelskie stoją wobec 
groźby zahamowania akcji pomocy, 

zahamowania niemal na 5 m inut 
przed je j całkowitym zakończeniem. 
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młodzieży szkół średnich i powszech­
nych dwa z pośród trzech czołowych 
miejsc zajęły prace młodocianych au ­
torów ze szkoły powszechnej im. Z y ­
gm unta Krasińskiego, gdzie uczą się 
dzieci robotniczo, ale gdzie też iddział 
Ligi Morskiej i Kolonialnej jest pro­
wadzony wzorowo.

Brawo, Dębowa Góra! Brawo w y­
chowawcy szkoły nr. 18.

Pokost Sżybkestftiiąty
farby, lakiery, pendzle oraz

Karholineum sado­
wnicze D. K. M.
poleca po cenach najniż­

szych

Skład Apteczny S. MONETA
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 29, tel. 6 84 03.

DRZAZGI.

0 czym mówią
B' Zagłębiu mowi się najwięcej

0 tym. kto tu stanie na cede Obozu 
Zjednoczeniu Narodowego. Nazwisk 
jest tuż dużo i ciągle icii p tz y iy w i.  
Niedługo zabraknie palców u r i 
nog, z których się te informacje wys- 
s ysa.

Nie chcemy bynajmniej biać udem 
Iw w tym plotkarskim tu m i ciii, sądzi- 
my jedna*, biorąc rzecz na prosty raz 
sądek, że kierowników prac Obozu 
Zjednoczenia Narodowego będzie kil­
ku, bo to trzeba zająć stanowisko i 
na odcinku miejskim i na robotniczym
1 tzemieJlniczym, i na innych odihi- 
kach wcale bogatego życia za głębio w  
skicgo.

Obywatel z Zakopanego
Jedno z codziennych pism zaglę- 

brańskich w formie nader sensacyjnej 
podało wczoraj wiadomość o okradzo 
m u bliżej nieokreślonego „obywatela* 
z Zakopanego w jednym  z hoteli so­
snowieckich. Obywatelowi temu skra­
dziono w hotelu 100 zł.

W  związku z tą kradzieżą policja 
aresztowała dwie wesołe panien7 i o 
symbolicznych nazwiskach: Cholewa i 
Puszek . Jednocześnie policja zatrzy­
mała portiera■ hotelu za brzydką rzecz, 
stręczenie do nierządu.

Jednym  słowem skandal i okazja 
do wystawienia hotelom sosnowieckim 
świadectwa jak najgorszego, że jaskie 
nie rozpusty, że nie cieszą się dobrą 
sławą i t. d.

Co prawda, to prawda, żo klimat 
hoteli sosnowieckich nie j “sl klasztor 
ny, ale ostatecznie i to prauda, że 
nr ócz poi tier a i panienek Cholewy i 
Tuszek, szutrujących zarobku jedna  
być może na buciki, druga na puder-—• 
nie jest bez winy i „obywatel z Zako­
panego'1.

Mówi s ta ry  dowcip ludowy: — Nie
żal mi ’ gruszki, ale pocoś lani 
wlazł?! — I  to na dobitek w towarzy­
stwie dwu dziewcząt, jakby i bez tego 
po paru wódkach człowiekowi nie due  
ilo się w oczach

Zresztą powiedzmy otwarcie: ani. 
obywatel w potocznym tego stówa zna 
Gzenhi, ani tak znów niezupełnie z Żako 
panego. Poprosiu chodziło o odkopa­
nie pieniędzy, ale Ido tam z’> esztą wic, 
jak to było. Nai asie ten,a śledsiwo.

Jeszcze przed ie.go ukończeniem 
zrobiono niepotrzebną sensacje,. Sen ­
sacja byłaby dopici o wówczas, gdyby  
Hę ujawniło nazwisko.

Ale lepiej nie gorszmy maluczkich, 
 0 0 0  •  —

Przy głośniku
MUZYKA RELIGIJNA.

Dzisiejszy koncert o godz, 21.30 poświę 
eony jest największemu i najwspanialsze 
mu twórcy muzyki religijnej J  S  Fa 
chowi- Wokalno utwory religijne tego 
strza należą do najpiękniejszych d /ieł du 
clia ludzkiego. Proste, b3idzo melodyjne 
i przystępne chorały, oparte na pnotc='aO 
chich pieśniach kościelnych, wypełnia 
część pierwsza zapowiedzianego koncertu 
Głównym punktem programu będ;*e jed 
uak wykonanie K antaty nr. 25 „Nie ” a 
nie zdrowego w mym d oled , przez *>.i 
stow i orkiestrę pod dyr. Cz. Lcwekicgo. 
Audycję poprzedzi słowo wstępne T 8zo 
hgowskiego. Jako soliści wystąpią: a u
da Hendryoh — sopran i Romanowski — 
! aryton

NAJBLIŻSZA ŚRODA 
W STUDIO SOSNOWIECKIM.

W nadchodzącą środę, jak zwykle o 
godzv ih.50 zostawię nadana, zo studia so 
‘■nowieekiego audycja zaglębiowska. Na 
wstępie p. Janusz Wroczyński w ygłosi od 
ezyt pt.: Zamorska ekspansja gospodar­
cza województwa kieleckiego, po czym p. 
id.-.rian Woźniczko przy akonipaniajicH  
cie p Ew y Horbaczewskiej odśpiewa kil 
ka pieśni Moniuszki i  Niewiadom skiego.

Ponadto rod. K Ćwieik w ygłosi poga  
dankę aktualną o opiece nad modziezą 
p t‘, „Pod opiekuńczymi skrzydłami A

Za zniesławienie burmistrza Czeladzi
Sąd wydał na Trzciankę wyrok

.W ub. poniedziałek pr^ed sądem 
grodzkim w Czeladzi odbyła się cieką 
w a rozprawa

o zniesławienie burmistrza miasta, 
p. H. Brodnickiego.

Zniesławienia w druku dopuścił 
się p. ąeodor Trzcionka z Czeladzi. 
iW ulotkach, rozesłanych do różnych 
o,-ró i organizacyj społecznych, p. 
T jzeionka zarzucił p. Brodnickiemu, 
Że na przyjęciu urządzonym w związ 
ku z jego wyborem na burm istrza mia 
s ta  miał złozyć przyrzeczenie, iż
po objęciu urzędowania przeprowadzi 
„czystkę" wśród urzędników magi­

strackich.
Burm istrz Erudnicki uczuł się obra 

ii  ny wystąpieniem p. '1 czcionki i side 
row af przeciwko niemu sprawę na 
drogę sądową.

Proces ten wzbudził olbrzymie za 
interesowanie w Czeladzi.

Przed procesem gmarh sądowy 
był formalnie oblężony 
przez ciekawych którzy za wszelkj 
cenę stara li się dostać na salę roz­
praw. W stęp na salę by’ jednak ogra 
ni ozony i odbywał się za biletami.

W  imieniu oskarżyciela w ystępo­
wał mec. Pawełek. Ponieważ na wstę 
Y i e rozprawy oskarżony Trzcionka

złożył oświadczenie, że zredagował u 
lotkę, jednak je j nie kolportował, 
mec. Pawełek postawił wniosek o 
stwierdzenie 

kto właściwie kolportować ulotki
i drugi wniosek o umożliwienie oskar 
zonemu przeprowadzenia dowodu 
praw dy na rozprawie.

Na świadków powołano 18 osób, w 
tym kilku radnych miasta.

Na przewodzie sądowym udowod­
niono, że ulotki rozsyłał oskarżony 
‘trzcionka, a poza rym n ik t ze 
świadków nie potw ierdził wiadomo­
ści, zawartych w tych ulotkach o bur 
m istrzu Brodnickim.

Na życzenie oskarżonego przerwa

W  dniu wczorajszym w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbyła się kon 
ferencja, w spraw ie załatw ienia po 
s i ul a t ów robotników, zatrudnionych
w górnośląskich zakład, szamotowych: 
av Rogoźniku.

W  wyniku przeprowadzonych pet 
trak tacyj zaw arta została umowa na 
mocy, której robotnicy uzyskali pod-

skazujący
no proces i wezwano dodatkowo 
i rzęch świadków w tern wiceburmi­
strza G. Sadowskiego. Ponieważ i ci 
świadkowie potwierdzili zeznam a 
swych poprzedników 
sąd uznał winnym oskarżonego 
Tracionke i skazał go na miesiąc are 

sztu, 59 zł. grzywny 
oraz na zapłaceniu kosztów sądowych 
Proces trwał 7 godzin.

W  drugiej rozprawie o czynne znie 
ważenie p. Kozaka, woźnego miejskie 
go, p. T. Trzcionka został skazany na 
trzy miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary  na trzy lata.

Skazany w7 obu rozprawach założył

wyżkę płac. Mężczyźni uzyskali pod • 
wyżkę w "wysokości 20 proc., a kobie­
ty — 10 proc.

•  •  •

W  dniu- dzisiejszym w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu odbędzie się 
konferencja, w spraw ie zlikwidowa­
nia zatargu w fabryce braci -Woźnia 
ków.

apelację.

Podwyżka płac robotniczych
w górnośl. zakładach szamotowych w Rogoźniku

Górą Dębowa Góra
Kto otrzymał nagrodę Ligi Morskiej i Kolonialnej
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Liceum handlowego w Sosnowcu
domaga się Rada miejska

Pod przewodnictwem radaągo 
dyr. Lcdwosa odbyło siy onegduj po 
siedzenie rady miejskie; w Sosnowcu, 
na którym przeprowadzono dyskusję 
nad sprawozdaniem zarządu m.ejskie 
go z wykonania budżetu za 1935-3d 
/tik i wniosku komisji rewizyjnej.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabierali głos r. r.: Bielnik, Kopezyu 
ski i Staśko.

Szczegółowych wvja'nien udzielał 
prez. Kaczkowski. Pomad! o dodatko ­
wych wyjaśnień, dotyczących sporzą­
dzonego pro tek ula przez komisję re 
wizyjną udzielał przewodniczący ko 
misji radny W. Szenk, wyrażając jed 
'wcześnie zarządowi miasta, podzięko 
wanie za dobrą i owocną gospodarkę 
miasta.

Następnie na wniosek komisji re 
wizyjnej rada miejska udzieliła zarzą­
dowi miasta absolutorium. Klub rad 
nych PPS głosował przeciwko absolu 
loriurn.

Po zamknięciu dyskusji nad spra 
wozdaniem z wykonania budżetu ław 
nik zarządu miasta dyr. Wł. Mazur 
zgłosił wniosek, aby od nowego roku 
szkolnego uruchomiono w Sosnowcu 
państwowe liceum handlowe — jakc 
nadbudowę dla istniejących • gimna­
zjów. Wniosek ten oczywiście został

PODZIĘKOWANIE.
Tym, którzy oddali ostatnią 

posługę mężowi memu
5. p .

Bolesławowi Baldvsowi
w dzień pogrzebu Składam ser­
deczne Bóg Zapłać Panu Lach it­
rowi, wójtowi gminy Zagórze, 
Panu majorowi Skawińskiemu i 
wszystkim organizacjom

ŻONA I RODZINA.

Nowe władze
IOW . MUZYCZNEGO W DĄBROWIE.

"W sali resursy w Dąbrowie om yło się 
zebranie dąbrowskiego towarzy- 

k muzycznego.
Zagaił zebranie prezes P  Wacheiko, pa 

-7y m  przewodnictwo objął p K. Ziehn- 
ski, sekretarzował p  J . Majeherczyk.

e>piawozdanie z rocznej działalności za 
rządu referował p J. Lewicka, kasowe 
W zastępstwie nieobecnego skarl nika p 
Ó-V acbelko. Sprawozdanie komisji rewi. 
Syjnej odczytał p. A OJszewiki. W  dy­
skusji omawiano sprawy program u i u-- 
ipraw nienia działalności towarzystwa n- 
raz sprawy regulaminowa.

Do zarządu zostali w ybrani pp.: P.
V* ael clko — prezes, inż Feich — wicu. 
prezes, J. Lewicka — sekretarz, Wł Ku- 
di.siewiez -  skarbnik, p iof W. Kuźniak 
~~ gospodarz i Wł. Frątcz-ak — I illio te . 
karz. Komisja rew izyjna pp.: Z. Liaie-
w cz. A Olszewski i- prof Bobrowski.

Akces do Obozu
ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO.

Otrzymaliśmy nasta ł ującc pismo.
, M? \ b Błękitnej Armii ze-
,,;vai dnia * hm. Ua zebraniu z w ołań, m 
'• i ;ez P l^ o w łę  sosnowiecką S t o w a r z y ­
szenia W eteranów b. Armii P o lsk ie j We 
Francji, wzywamy wszystkich byłych 
zoiaierzy Armii Polskiej we F ra n c j i  zrze 
szonych i niezrąeszonyeh vv naszej o r g a ­
nizacji, by pomni na nasze piękne trady­
cje bojowe i szczytne hasła niepodległo­
ściowe, przystępowali i karnie pracowa­
li, według swych sil i możliwości w Obo 
zie Zjednoczenia Narodowego, przyczynia 
jac się do wzmożenia potęgi i  wielkości 
Państw a

Niedozwolony zabieg
M IESZKANKI SOSNOWCA.

39-letnia W alona Bielecka, zamieszka­
ła w Sosnowcu dokonała w swoim miesz 
kaniu. na sobie niedozwolonego zabiegu 
przerwania ciąży. W  stanie ciężkim prze 
Wieziono ją  do szpitala

przez radę uchwalony — jednogłośnie 
Radny Bielnik zgłosił interpelacji 

dotyczącą uregulowania zarobków ro 
tętników miejskich (tych, którzy będą 
zatrudnieni) w związku ze wzrastają 
cą drożyzną artykułów pierwszej p,-j 
J t  zęby.

Ponadto uznano nagłość wniosku 
i upoważniono zarząd miasta do kup 
na na rzecz miasta placu przy ul. Na 
ftowej o powierzchni 948 mir. kw. za 
sumę 39 tysięcy złotych.

Na placu tym, jak już donosiliśmy 
wybudowana zostanie rzeźnia miejska

Dziś nieodwołalnie ostatni dzieńmm r o w i n s i i
Dyrektor instytuty FILTOREX de Paris

demonstruje swe słynne szkła okularowe HIGIENICZNE i ochronne, ścisłe 
dobrane do najsłabszego nawet wzroku. Szkła dwuogniskowe dc patrzenia 
w dal i z bliska. Szklą specjalnie dobierane do pracy w poszczególnych

zawodach.

Sosnowiec, Hofei Victoria
na wprost du orfa. Telefon Ojl-iJ. Codziennie między godziną 9 — 7.

Leny ściśle skalkulowane od zł. 5— za szkło. — 'Jsobom pracującym ewen- 
  tiuilnie na ra ty

Ucieczka ziodzieja przedrn70r3wa sądową
Strzały za uciekającym cnyoiły

Wczoraj przed południem przecho 
dnie ulicy 1 Maja w Sosnowcu za 
alarmowani zostali serią strzałów re 
wolwerowych

Jak  się okazało do gmachu Sądu 
Okręgowego sprowadzony został j 
więzienia niebezpieczny przestępca 
Edward Nowak, który miał być sadzo 
X V za świeżo dokonane kradzieże. No 
y/ak niedawno temu skazany został 
na sześć lat więzienia za usiłowanie

zabójstwa policjanta.
Up łanowa wszy widocznie ucieczkę 

poprosił on eskortanta, o wyprowadzę 
pię gfc do ustępu. Po wyjściu z gma­
chu Sądu, N w pew ne/chw ili nagie 
!-ię odwrócił, jednym uderzeniem pię­
ści powalił eskortanta na ziemię 
lzucił się do ucieczki. Eskortant da7 
do uciekającego kilka strzałów, które 
chybiły.

Za zbiegiem zarządzono pości?

Wiadomości bielące
Środa

Marzec

Dziś: 40 Męczen.
Jutro: Konstantego 
Wschód słońca: 6,03 
Zachód słońca 17.31

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

W czwartek, dnia 11 om. o godz 20.20 
'“i t r  Miejski z c-usaowta gra w Olku­

szu w sali kina „Orzeł' świetną konwdię 
S Kiedrzyńskiego f t  „Raz się tylko ży­
je".

WARSZAWSKI TEATR 13 RZĘDÓW 
w TEATRZE M IEJSKIM  w SOSNÓWCE

W czwartek, o godz. 20.15 tylko jeden 
gościnny występ Warszawskiego Teatru 
13 Rzędów w rewii satyry  politycznej w 
16 obrazach pt. „Co wolno wojewodzie. “ 
z udziałem artystów to, m iary, co Jadzia 
Andrzejewska, Ju lia  Kraszewska, M aria 
Nobisówna, Kazimierz Krukowski, Lud­
wik Lawiński, Konrad Toin i inn nic 
tez dziwnego, żie występ ten wzbudził w 
Sosnowcu olbrzymio zainteresowanie. — 
Bilety dc nabycia w firmie W Cz ehow- 
ski.

 o------

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: „Płomienne serca“ 
EDEN: Ucieczka Tarzana. 
PALACE: O czym m irzą k  bi<ty 
RIALTO: — Niezwyciężony Bill- 
MOMUS: Barbara R ubówilłówna

- ;0 :
Wieczór recvtacyj

W DĄBROWIE.
Staraniem  związku pracy oby wata1- 

śkioj kobiet w Dąbrowie odbędzie się ju  
ho  o godz 20 w sali resursy miejscowej 
wieczór a rty stk i warszawskiej p. K. By- 
chterówny

Dochód z koncertu przeinaczono na 
eeie przedszkola. Pozostałe bilety naby­
wać można w cukierni p Pietrzaka.

N‘e u le ^ s ln a  choroba
PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA.

Na k o lo n ii Gliniee w Łagiszy otruła 
się esencją octową Elżbieta Ja n ik o w sk a , 
mieszkanka Łegiszy. Prąyezyną samohój 
stwa była długotrwała n ieu lecza ln a  oho- 
roba i niecbąc do życia.

-  WALNY ZJAZD ABSOLWENTÓW 
SZKÓL GÓRNICZA CIŁ cdbędiic się w 
Kalowieach na saii obrad Rady M iej­
skiej przy ul. Pocztowej 2 w niedzielę du 
11 m arca br. o godzinie 10 przed poi ud 
mcm. Udział w zjeździć wezmą, przciista 
■vjciele wyższego urzędu górniczego w Ka 
lewicach, władz państwowych oraz po 
krenych organizacji Zarząd główny zwią 
zku prosi delegatów poszczególnych kół o 
punktualne przybycie a równocześnie za 
prasza wszystkich sztygarów absolwentów 
sżkol górniczych do możliwie najliczniej 
szego udziału w zjeździć.

— ZEBRANIE SS. PLACÓWKA W
PIASKACH. Zarząd SS. Placówka poda 
je  do wiadomości członków, że w dniu 
14 marca 1937 r. o godz 9.30 rano odbędzie 
się inform acyjne zebranie Z uwagi na 
ważność spraw jakie przewiduje porzą 
dek obrad, obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

H e rilup eieszvli sią
SKRADZIONĄ BIŻUTERIĄ.

W  czasie nieobecności domowników 
dostali się złodzieje do mieszkania M arii 
Mikicl w Dąbrowie przy ul. 3 M aja 8, 
skąd skradli biżuteię i garderobę, warto 
śti 200 zł Policja zatrzymała sprawców 
kradzieży w osobach zawodowych zło­
dziei: W ładysława Marca, Piotra Ząbka 
i Stanisława Kubasika z Dąbrowy.

[MASCPRZEClW-j
I REUMATYCZNEJ

......

■ S M O O E ir
ROt>Ł“PM ) PRZECIWREUMATYCZNY! 

DOjCAPfELl „OSMOGEN"’

K O J Q T E B Q

W CIEPLE DOMU, PRZY WIE­
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIĘ. 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA­
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWĄ

_______________  Str. i

B u rz a  g r a d o w a
W ZAGŁĘBIU.

Ouegdaj wieczorem nad Zagłębiem 
Daoiowskim przeszła dość silna bur/a 
giadowa

Początkowo około godz. 19-ej począł 
ixidać deszcz, który zamienił się w silne 
gradobicie.

W ciągu wczoiajss/ej nocy i prawie 
przez cały dzień wczorajszy padał w Za- 
głębiu deszcz Wskutek tego poziom wo­
dy w C iernej Przemszy i Brynicy znaci 
me się podniósł.

SoroGzne zebranie s ir a ^ iz i
CZŁONKÓW Tow. PRZECIWGKUŻLI

c z e g o  w  s o s n o w c u .
i \a  dzień 11 bm o godz. 19.“0 ,a w raz,8 

! reku quorum o godz 2ó do gmachu ra 
msza w Sosnowcu zostało zwołano dorobi 
u© zebranie spraw, członków tow. przeciw 
gruźliczego w Sosnowcu na którym, po 
wygłoszeniu , zgodnie z wymaganiami 
statutu, pogadanki o grpżlicy i złożem1* 
sprawozdania — ; ostanie wybraaa Ra 
da Towarzystwa.

Do wzięcia udi.a lu  w zebraniu poisyż 
• z; m lada  oprócz cnłonków towarzystwa 
zaprasza wszystikćh, kto znajduje zro. a 
.menie dla walki z gruźlicą. Na zebraniu 
powyższym, zostanie wyłoniony również 
komitet „Dni Przeciwgruźliczych" na 
okres kam panii roku 1937. która w całej 
Polsce odbędzie się od 7 — 30 kwietnia 
br Prezydium rady  towmzystwa kornu 
nikuje zarazem, ze itym rassem odstąpił, 
lo towarzystwo od zasady rozsyłania ma 
sow yen zaproszeń na zebranie, ze wzgłą 
du na trudności techniczne, d’atego tą dro 
gą apeluje do wszystkich .cha kogo spra 
w.a zdrowia ludności nio jest obojętną — 
o liczne przybycie na wspomniane zefcrff 
lie.

Nowe władze
ZWIĄZKU IE U iM K oW .

i-obyło się walne roczne zebranie cHon 
ków związku techników w Dąbrowie przy 
udziale 6C, członków Po re fe r 'c io  prezesa 
Ooc.-.owieza na temat „Uprawnienia tecb 
nika‘‘, sprawozdaniach i udzieleniu aiisc- 
lulorium ustępującemu zarządtw i, doko­
nano wyboru władz oddziału na r. W5'< 9 
\V skład nowego zarządu weszli pp r 
W.elgo Feliks — prezes, Biafy, Pr/ozow 
s£i — wiceprezesi, Farync, Oczkowi*1, 
Jędrusik M.. Łaptos, Smuła Al. — ja Ko 

członkowie zarządu. Ponadto dokonano 
wy boi ów kierownictw poszeczgńlnycii a. 
gend związku.

Zjazd m% mMmtt
W STRZEMIESZYCACH.

ub. mcdzie'e odt ył się w Z trzcinie 
s/ycach rejonowy zjazd świetlic wydziału 
powiato-wego. S troną techniczną i urzą­
dzeniem zjazdu zajęła się fcwieiPea uo 
St Żeromskiego w Strzemieszycach.

Udział w sjeżdzie wzięły świetlice w7 
działu powiatowego z Gołonoga, Twora­
nia, Pekinu, Porąbki i Strzemieszyc. Pro 
giam  te j imprezy wypełniony został ob­
ficie recytacjami, inscenizacjami, wysię- 
pami chórów i sztukami wykonanymi 
przez wszystkie świetlice.

N a' uwagę zasługują występy chórów 
z Pekinu pod batutą p Cabana, powiało 
w-ego referenta kształccnua chórów i 
chórów rewelersow „wesołej ezwóiki" z3 
Strzemieszyc oraz „Cwaniaków‘ł z Golo- 
noga.

Z sztuczek ładnie i z werwą odegrane 
zostało przez świetlicę z Gołonoga „We­
sele Zobi<£ i poza tym wspomnieć należy 
o „Dziesiątym pawilonie" granym prze* 
świetlicę ze Strzemieszyc.

Na zakończenie jirof Nytko nawiązi# 
jąc  do odegranej sztuki „Dziesiąty pa-< 
wilon" wspomniał o obronie granic i z a 
apelował do młodzieży bezrobotnej, a b /  
wstępowała do ochotniczych obozow p ra­
cy.

-  ŻEBRANIE POL8K. STÓW. KA.
TUŁIKOW z wyższym wykształceniem 
We wtorek 23 bm. w lokalu Konwencji 
węglowej dąbrowsko — krakowskiej w. 
Sosnowcu przy ul. 8 M aja 25 parte r odbą 
dzie się roczne zebranie ogólne c z ło n k il 
Polskiego stowarzyszenia katolików * 
wyższym wykształceniem w pierwszym 
term inie o godz. 20,30, w drugim o 21.
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Echa morderstwa w Wojkowicach Komornych
Konfrontacja Wawrosza z kochanką

Ja k  to wczoraj donieśliśmy, spra- 
.wca mordu dokonanego na osobie Je 
rzegó Fleischer a w Wojkowicach Ko 
mornych został schwytany. Jes t t > 
27-letni Emil Wawrosz, który dwa ra  
zy zdezerterował z kieleckiego pułku 
piechoty i ukryw ał się w Siemianowi 
each u swych przyjaciółek. W raz z 
mordercą aresztowano w Siemianowi 
each 19-letniego brata  jego, Eryka 
W awrosza, 32-letnią M artę Poppę 
32-letniego Ja n a  Grzybka oraz W ikto 
lię  Bartnicką.

J a k  się okazuje aresztowanie Wa- 
, roszą nastąpiło w niedzielę o godz.

Z ZAWIERCIA.

( i )  S 1 R A J K  O K U PA C Y JN Y . N a ko­
p aln i w ęg la  brunatnego „Marta*4 pod 
Zaw ierciem  w ybuchł onegdaj strajk  oku 
pacyjny, do którego przystąp iła  załoga  
kopalni w  liczb ie SO robotników- Pow o­
dem strajku  jest m ew ypłaeen ie zaliczki, 
przypadającej na 1 bm. N iew ypluctyiie  
w term in ie zaliczki tlom aezą w łaściciele  
brakiem  gotów ki.

iz) POKAZY W F A B R Y C E  TAZ. W 
nb. sobolą na teren ie fabryk TAZ odby­
ły się  pokazy praktyczne z dziedziny prze 
ciwpożarow ej i  drużyn ratow niczo san i­
tarnych . W  pożarze w yróżniła  się  straż 
pożarna tejże fabryki, która w akeij pr;e  
eiw pozarow ej w ykonała nadzwyczaj zrę­
cznie k ilk a  trudnych zadań.

(z) ZNACZNA KRADZIEŻ. Do mierz 
kania p  S tan isław a M orawea, zam iesz­
k a łego  przy ul. Paderew skiego a, ?a po­
m ocą dobranego klucza dostali sią n ie ­
znani 3prawcy, k tórzy po splądrow aniu  
m ieszkan ia zabrali z sobą w iększą ilość  
garderoby i gotów ki. Łąezfne stra ty  obli 
tza poszkodow any na sumą zl 5050.

Zmiana
NA STANOW ISKU STAROSTY.

tWi najb liższych  dniach odchodzi z Za 
Wiereia dctychcizasiowy starosta pow iatu  
zaw ierciańskiego p  T. W ardejn Zagórski 
Przechodzi on na w yższe stanow isko do 
M inisterstw a Skarbu.

Jako ew entualnego  następcą w ym ie­
niano tu p. Trznadla, obecnego w icesta- 
rostę w  Będzinie. W czoraj ob iegła  m ia­
sto w iadom ość, że starostą  w Zawierciu  
m ianow any m a być m ajor lyorniak, ohee 
n y  starosta  pow iatu  jędrzejow skiego. - -  
N ajb liższe dni pokażą, która z pogłosek  
azm ieni sią w fakt

4 rano w mieszkaniu W iktorii Bartni 
tb iej i M arty Poppę w Siemianowi 
cuch. P rzy aresztowaniu obecni byli 
wywiadowcy niemieccy z Bytomia.

Mord miał tło erotyczne. Fleischer, 
•/nmordowany przem ytnik i Wawrosz 
mieli w Bytomiu znajomą kobietę, nie 
jaką Skibównę,, o której względy obaj 
j-ię ubiegali. Na tern tle przyszło mię 
cłzy nimi do nieporozumień. Według 
ubiegającej wersji w dniu 28 lutego 
Fleischer z ową znajomą przybył d r 
Siem ianowic i następnie udał się do 
Wojkowic z przemytem. Tam w losie 
napadł go z tyłu Waw msz, zadał mu 
kilka ciosów żelaznym narzędziem i 
roztrzaskał czaszkę. Zwłoki zabitego

porzucił w lesie. W awrosz — jak 
wspomnieliśmy — ukrywał się w roz 
maitych kryjówkach złodziejskich w 
voemianowicach u kobiet z półświatka 
W awrosz w d riu  6 m arca 1936 po raz 
drugi zdezerterował z kieleckiego 
pułku piechoty; za pierwszą dezercję 
skazany był na 18 miesięcy Więzienia

W  niedzielę popołudriu Wawrosza 
pod silną eskoną przewieziono na gra 
picę polsko - niemiecką do Szarleja 
ban t nastąpiła konfrontacja ze zna jo 
mą kobietą, o której względy ubiegali 
się zamordowany Fłeiseher i W a ­
wrosz.

Policja prowadzi nadal w tej sp ra ­
wie dochodzenie.

Wiceprezydent Kielc mjr. Dorobczyrtski
prezesem związku legionistów

W sali kina „Palaee“ w Kielcach 
odbyło się walne doroczne zebranie 
Z w. Legionistów, przy udziale k.RJ >
s ”r>, na Którym po uczczeniu p rz .z  pcw 
d:n ie i 2-mmutową ciszę pamięci 
M arszałka J .  Piłsudskiego i poległych 
na palach bitew legionistów7, przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości spra 
wozdanie zarządu. Z kolei po omówie­
niu szeregu spraw bieżących i sprawy 
Idnvidaeji bezrobocia wśród czh oków 
zw. leg., przystąpiono do wyboru no­

wego zarządu, którego prezesem zn 
stal wiceprezydent m. Kielc m jr. Bro 
ni sław Dorobczyńsk i Na człon 
kńw zarządu wybrano pp.: kpt. Osta- 
chowskiego, Nowakowskiego, !\ wiń 
skiego, Cajbla, Kałandyka, Goiuszkę, 
Greena, Mazgaja, Zaleskiego, Rząd 
kiewicza i Piątkowskiego.

Następnie zebrami uc 'w alili jedno 
głośnie Avśród niemilknących okbi 
sków rezolucję, zgłaszając swój akces 
do O. Z. N.

Z  SĄDU
Gardło podrżnięte hrzvtwą

Tragiczny koniec oójki na weselu
Nia w csolu F loren tyn y Scw erynów ny  

w P ilic y  w ieczorem  w dniu  27 k w ietn ia  
uh .roku rozegrała sie krwaw a tragedia  
Na wesele to przybyli m in. zaproszeni 
z Dąbrowy Góra szw agrow ie: Bronisław  
Grudzień i Edw ard Ciehoń ('Reymonta i?) 
w raz z żonami.

W  pew nej ch w ili pom iędzy szw agra­
mi pow stało n ieporozum ienie i bojka, w 
trakcie której padt trupem  na m iejscu  
Ctohoń z poderżniętym  b izy  twą gardłem .

Stało sie. to tak b łyskaw eznie, że mor 
derstwo zauw ażyły  tyiko dw ie osoby, a 
z tych żona nam ordowanego, która z prze 
raźiiwyru okrzykiem : „Bronek zarżnąłeś 
m i m eża“, zwróciła u w agę na zajście, jo 
kie sią odegrało w izbic w eselnej

Sprawca zam ordow ania szw agra, Gru 
B ień , stanął w tych dniach pived sądem

w Sosnowcu na sesji w yjazdow ej w Olku­
szu, który skazał go na S ła t w ięzienia.

A n  udział w bójtb skazani został',: Hen  
ryk M areliw iński na poi lora roku więzi*’ 
m a i W acław  M archwiuski — obydwaj 
7i P ilic y  na rok w ięzienia.

RADIO
PROGRAM OOOLNOFOLSKL

Śi .da 10 marca,
0 00. ix iedy ranne w stają  zorze. 6.33  ̂

Gim nastyka. 6 55 M uzyka z p ły t g iam o-  
lonow ych. 7.15. D ziennik poranny. 503. 
A udycja dla szkół. 8.10. Przerw a. 11.30 Au  
uyeja uia szkól. 11.57. S ygn a ł czasu i Hej- 
na i z w ieży m ariackiej. Iż 03. P rogram y  
i c kauie. 12.40 Dziennik południowy. 13.00 
Przerwa. 15.00 W iadom ości gospodarcze. 
] '  Program y lokalne. 15.1 ś łu eh  dla  
dzieci. 16.55 K oncert en ó iu  ir-.skie&e. 1 /00  
W alka ze szpiegostw em  1715 K oncert so 
listów . 17 50 Rozm owa ze S tan isław em  
W itkiew iczem . 18.20 Pogadanka a n tu a ln i  
18.10. W iadom ości aportowe 18.60 P i ogra  
m y lokalne. IS.oO Szkic literack i 1000 A . 
kadem ik Sm orgoński. 19.20 P rogram y 1) 
kalne. 20.35 D ziennik w ieczorny. 2055 Po  
gadanka aktualna. 2100 K oneerl chop i­
nowski. 2130. Z tw órczości kantatow ej 
Jan a Sebastiana Bacha. 22.15 Mała orfc, 
23.0 Program y lokalne.

KATO W ICE.
Środa 10 m arca

6.00 S ygn ał czasu i p ieśń  poranna. 3 03 
Muzyka, lekka. 7.25 W iadom ości bieżące, 
7 0 P ły ty . 12.03 P ły ty . 1300 Koncert, ży 
ezeń. 1315 P ły ty . 14.00 W iadom ości g ie łdo  
we. 15.20 K oncert reklam ow y 15 35 Życie 
kult. Ślaska. 15.40 P ły ty  18.20 W izyta  w  
W yd zia le Oświecenia Publ. Urzędu Wo 
jew ódzkiego Śląskiego 18.50 K ącik dla  
M łodzieży Prsyep  Koln. 19.20 Koncert. 
1940 P olsk a  a dzieje i  5'iemia Śląska. 19.50 
Zagłębie D ąbrowskie m a głos.

riiOGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek 11 marca.
W torek 9 marca.

6.00 Program  dla K atow ic. 6.30 P iA ń  
„K iedy ranne w stają zorze*'. 6.33 Gim na­
styka. 650 M uzyka z p łyt. 7.15 D ziennik  
poranny. 8.00 A udycja dla "zkół. l l . Q0 Au­
dycja dla szkół. 1157 S y g n a ł czasu i  h e j­
nał z w ieży  m ariackiej w K rakowie. 12.03 
Łódzka orkiestra salonowa. 12.40 D zien­
nik południow y. 1250 P rogram y lokalne  
13.90 Przerwa, 15.00 W iadom ości gospo­
d am i. 1515 Program y lok aln e 16.20 P oga  

danka dla dzieci. 16.35 P ogram y lokalne 
17.05 D zieci krzywdzone 17.26 K oncert ba 
m oralny. 17.50 Ó działalności naukowej 
'p  prof W ł. N aiansona. 1800 Pogadanka  
aktualna 18.10 W iadom ości sportowe. 
18.20 P rogram y lokalne 18.50 P ogadanka  
aktualna. 19 00 Teatr W ycbraźn. 19.56 Kon  
cert ork. 2025 Nasz bilana 26.15 Dzi' nnik  
wieczorny. 20.55 P oyadanka aktulana. 
ll.OOTr. Konkursu F ryderyka Chopina. 
U 00 Programy lokalne.

Wojna sąsiedzką przy ul. Wąskiej
Właściciel domu został pokonany

N a 11 o nieporozum ień sąsiedzkich w y ­
n ik ła  przy u l. W ąskiej 10 w  Sosnow cu  
bójk,a mie.dzy w łaścicielem  domu K azi­
m ierzem  Drożdżem z, jednej strony a jego  
lokatoram i M arianną Kubikową, synam i 
iej B olesław em  i K azim ierzem  oraz zię­

ciem  Ireneuszem  M atyją z drugiej strony  
Drożdż u leg ł przewadze Prócz, licznych

cięższych urazów doznał on złam ania  
dwueh żeber.

E p ilog  krwawej napaści n a  gospoda­
rza dom u rozegrał sią w Sądzie O kręgo­
w ym  w Sosnowcu, który skazał krew aich  
mkatorow na sześć m iesięcy  w iezienia z 
iaM ieszeniem v yk on an ia  kary na la t trziy

Antoni M arczyński

Artystka i gajowy
pewieSć f i lmowa

ROZDZIAŁ I.

Niesamowity potwór

Cisza panowała w lesie. Nawet 
laki przestały świergotać, zdumione 

bezgranicznie tym, co działo się na 
wielkiej polanie. A tam działy się 
dziwy, jakich puszcza od niepamięt­
nych la t nie 'glądała: Młode pacholę, 
uzbrojone tylko av  widły i toporek, 
napadło na ogn. umego niedźwiedziu 
i walczyło z nim od dwóch godzin i 
Fapróżno mocarny miś, stanąwszy 
na zadnich łapach, próbował przedni- 
nu pochwycić zuchwalca i zmiażdżyć 
go w straszliwym uścisku, lub podrzeć 
go pazurami na strzępy; zwinny na­
pastn ik  zawsze umknął w porę, a 
niezdarny zwierz nabijał się ponow­
nie na podstawiono widły.

Zwinny był ten młodzik, ale i 
muskularny, co się zowie. Rękawy 
jego futrzanego kubraka zdawały się 
pękać pod naporem napiętych mięśni, 
które uw ydatniały się po przez jeg i 
dziwaczny ubiór zarówno na ramio-- 
nach, jak  i na udach, czy łydkach, a

wyglądały tak potężnie, jak  węzły 
kotwicznych lin. Ta m uskularna ba 
dowa ciała kontrastowała zabawnie 
z chłopięcą, lub raczej dziewczęcą, 
twarzyczką, nie posiadającą ani śladu 
zarostu.

Lecz to jeszcze nie wszystko, bo 
eto w pośrodku polany, przed długim 
a wąskim namiotem siedziało k ilku­
nastu rycerzy w średniowiecznych 
zbrojach. Niektórzy z nich mieli na 
hełmach wspaniałe pióropusze z piór 
pawich i strusich, a na ramionach 
długie, białe płaszcze z czarnym krzy 
z cm. Słowem, autentyczni Krzyżacy: 
Pomieszani z Polakam i i Litw inam  . 
gawędzili z nimi przyjazne półgło­
sem, a  niekiedy z pobłażliwym uśnue 
rhem spoglądali na przedłużającą się 
walką człowieka z niedźwiedziem.

— Ciężką robotę ma Zbyszko z 
Bogdańca — m ruknął Zawisza C zar­
ny, ocierając pot z czoła — przy dz.- 
siejszym upale, ...nie zazdroszczę.

— Niedźwiedziowi w takim  futrze 
jest chyba znacznie cieplej, a przecież 
me znać po nim zmęczenia — odbur 
in ą ł kniaź Witold, żywiący jakąś 
urazę do Zbyszka, zaś kom tur Kuno

von Lichtenstein z jawnym szyder­
stwem huknął na całe gardło: — Zn 
Danuśkę, Zbyszku, za Daunśkę!

Jeszcze nie przebrzmiało e ho p'. 
wszeehnego śmiechu, jaki ten okrzyk 
wywołał, gdy w tym  rozległ się prz ■ 
raźliwy ryk!... Czyżby miś? Nie! Mn 
sam obejizał się niespokojnie, co 
Zbyszko z Bogdańca r O d  znakom ice 
wykorzystać niestety także był z a ­
skoczony i przestraszony...

Znowu ryk! Jeszcze potężniejszy, 
: iż pierwszy, po tym zadudnda zie 
. r ia  od w śc  niego tętentu  i rowegł 
:-’ę trzask łamanych gałęzi.

W szystkie s< rca zacze-v bić m l i ­
niej w oczekiwaniu czegoś strasz 
nogo, wszystk o spójrz* m i  i poi mgły 
w ten kąt polany, gdzie znajdował się 
wylot krętej ścieżyny leśnej, bowiem 
stam tąd nadciągałv ow- e raz to wy­
raźniejsze odgłosy, s ta w ą !  nadcią­
gało nieznane niebezpieczeństwu.

— Co j«st1! — rzeki śpiewnie 
krzywonogi Powała z Tczewa, a Sa- 
ladyn, który przywiózł W toid-w i w 
sukurs ta tarsk ie watahy, przeżegnał 
się nabożnie, zapomniawszy snąć w 
strachu o proroku ; Allah i

N agle.. zakolysJv  sic krzaki ro- 
.nące u wylotu owej ś^eżki i wv 
••hybnął z nich łeb potworo, j A;w.o 
próżno byś szukał nawet u Hagen- 
l.ecka! Nie miał ci ten łeb ani oczu, 
ani uszu, ani iiozdrzy, ani id* "Ku, Ąc! 
Była to wielka szar i m asa tu  i ów­
dzie liśćmi upstrzona, które zapewne 
.diutkiem biegu potwora oderwały się 
o gałązek i przylgnęły do jego odra­
żającej mordy.

— Hipopotam? — zdziwił się Dy

pold K ikieritrz von Dicker, ten sam, 
k(óry później pod Grunwaldem na 
samego króla Jagiełłę miał nacierać.

— Kolega oszalałeś? — skarcił go 
F ryderyk Wallenrod, bratanek sław ­
nego Konrada. — Nie jesteśmy w 
Afryce, tylko w Polsee!

—- Więc co to za bydlę?
— Bo ja wiem? Wygląda, jak be­

stia apokaliptyczna, ale...
Ledwie padły te-słowa, apokalip­

tyczna bestia ryk n ęła , jak stu bezro­
botnych szatanów, zadarła ogon w 
górę i runęła do ataku.

— Sie ratuj, kto możesz! — wrze- 
snął przeraźliwie Ulryk von Jungin- 
gen, Wielki Mistrz Zakonu i odep­
chnąwszy tulącą się doń Jegienkę, 
wpadł do namiotu, za nim cały tłum, 
a za tłum em ., potwór!

Zezowaty, niski mężczyzna,, który 
wybrał sobie lepszy schron, niż tam ­
ci, mianowicie na drzewie, obserwo­
wał tę scenę od początku. Najpierw 
usłyszał nieludzkie wycie, po tym  na­
miot napęczniał, wydął się, jak po­
dłużne balon, pokl na jednym końcu 
i sflaczał, lecz drugi koniec, wciąż 
gruby, nadęty, ruszył z miejsca w 
szalonym pędzie.

Tajemniczy potwór omotawszy się 
w płótna namiotu, wyglądał teraz, 
-ak przedpotopowy jaszczur białej ma 
•ci, a nieprzybity kołkami do ziemi i 
łatwo zerwany namiot wlókł się 
nim, niozem długi welon, lub raczej
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

Streszczenie początku powieści.

Dwaj przyjaciele w Poznania Burski 1 
Haczcwski wynaleźli maszynę zapalającą 
na odległość .fidy mieli dokonać ostat 
nich prdb Eureki otrzymał list z Gniezna 
«>d swego przyjaciela .aby natychmiast 
iźwybył tani z maszyną. Sudent Ruteeki 
ostrzegał go przed tym wyjazdem, mó- 
.wiąc Burskiemu, iż jest śledzony przez 
jakiegoś tajemniczego osobnika. Burski 
jednak pojechał.

W pociągu zawarł znajomość z nieja­
ką Beatą Krynicką. Gdy przybył na miej 
see .okazało się, iż w walizce zamiast a,pa 
ratu „behy* są... klocki drzewa*.

Tego rodzeju m fśli z jednej stro­
ny uspokoiły przebiegłego agenta, z 
drugiej znów wprawiły go w znie­
cierpliwienie. Rachmil pragnął jak 
najprędzej znaleźć się  na osobności 
w bezpiecznym, ustronLym miejscu, 
by bezzwłoczuie przystąpić do prze­
studiowania planów i wypróbowania 
cennego aparatu.

Na szczęście aulo wpadło już po­
między pierwsze budowle przedmie­
ścia Poznania Rachmil pochylił fei? 
do okienka na przedzie karetki i rzu- 
t ił szoferowi nowy adres.

— Jakto?.. — zdziwiła się Krynic 
Ła, wiedząc, że szef ' czekuje ich z 
niecierpliwością w jednym z więk- 
t iy eh  hoteli w śródmieściu, gdzie 
mieli udać się bezzwłocznie po w yko­
naniu ,.roboty“.

Miast odpowiedzi agent wybuch­
nął śmiechem. Pragnął bowiem z y ­
skać na czasie i wykombinować' na 
poczekaniu nowy wykręt.

Zdezorientowana Beata z zakłopo­
taniem wpatrywała się w roześmianą 
warz toAvarzysza.

— 0  moja naiwna gąsko — prze­
mówił wreszcie ,,ubawiony" Gut er-, 
mail. — Czy nie sądzisz, że zanim  
udamy się do szefa, musimy przede 
wszystkim  sami przekonać się dosta 
rocznie, czy nie ulegliśm y pomyłce, 
lub przebiegłości panów wynalazców? 
To, że zdążyłem przerzucić w  po 
spleenu ciężkie, opakowane pudło ? 
walizki inżyniera Burskiego do sa v o  
jej, nie dowo Izi bynajmniej z całą 
pewnością. że iest to ów sensacyjny  
aparat. Jest to oatdzo, a nawę* pra- 
A\ie pewne, tvm nae mniej icdnak 
wym aga dokładnego sprawdzenia  
Wyobraź sobie jak wyglądalibyśmy, 
pdyby tak zamiast „behy“, szef roz­
pakował kilka kloauszków drzew i, 
jak to niebawem uczyni ów senty­
mentalny i n ż y n i e r . . .  He, he, he!...

— Pamiętaj Beciu, że w  naszym  
rawodzie należy przeciwników uwa- 
żać za kilkakrotnie przebieglejszych, 
n i ż  są av istocie,.

— Dlaczego więc nie piredsię  
wziąłeś tego rodzaju postanowienia 
od początku? — zapytała K rynicka  
z źle ukrytym eiedowierleniem.

— Zależało mi na pośpiechu — od 
parł tamten. — 1 uczyłem się z moż!i- 
wością pościgu, gdyby Burski jeszcze 
av wagonie stwierdził zniknięcie ,.bc-

‘by". Rozumiesz sama, że av +akim

wypadku lepiej zrzucić cały kłopoi 
i a szefa. My i tak Avykonalibyśmy 
swoje, dostarczając mu aparat Re­
szta nas nie obchodzi. Ale tak można 
było postąpić tylko w ostate vności. 
Obecnie więc, kiedy zasadnicze n ie ­
bezpieczeństwo minęło, możemy po 
. wolić sobie na dokładne zbadanie 
aparatu. Dlatego jedziemy do mnie.

Beata milczała. Aczkohviek wy- 
Avody Rachmiła bynajmniej nie tra- 
Pały jej do przekonania, po ostatnic i 
przeżyciach nie miała ani chęci 
wdawać się w hezoAvocne dyskusjo 
W głoAvie czuła chaos i m yśli snuły  
jej się leniwie pod czaszką.

Tymczasem auto zatrzymało się 
nagle na skrzyżowaniu podmi yiskiel. 
■die i Grybski po ureguloA\Taniu ra- 
cJiunku za kurs, wysiadł z karetki, 
podając rękę Beacie.

Kobieta w milczeniu pozwoi ła się 
prowadzić po przez zaułki, aż A g r e ś ­
cie znaleźli się, av bramie starej, odra­
panej kamienicy. Po drewnianych 
S'bodach dostali się na pięterko, gdzie 
znajdowało si; chAvdowe mieszkanie 
agenta wywiadu.

Krynicka była tu po raz pierAvszy. 
Dotychczas spotykała się z -Grybskim 
na terenie Poznania w w ytw irnycn  
lokalach i dlatego też brudna, zanied- 
t ana spelunka napełniła ją ni cukry 
waeą odrazą.

— Trudno, Beciu — usprawiedli­
wiał się Grybski, widząc wyraźny 
grymas na ustach pięknej kobiety. — 
Nasz podły zawód wymaga j ośw ięce  
i. i a. Nie sądzisz chyba, że sprawia mi 
przyjemność przebywanie w tej norze 
a jednak dla osobistego bezpieczeń- 
stAva i dobra naszej sprawy, zmuszony 
jestem przebywać t i  od czat u do 
czasu. Pociesz się jednak, iż są to 
ostatnie chwile naszej udręki. Milio­
ny postawią nas na ">ogi!.. — uderzył 
dłonią w wieko wał raki, jakby owe 
bajońskie sumy tam się już znajdo- 
A\ały.

Krynicka usiadła na krzywym  
krześle i w  milczeniu obserwowała

czynności Grybskiego Ten zaś bez* 
zwłocznie przystąpił do rozpakowy* 
wania aparatu. Radosne Avzruszenie, 
bakie opanowało teraz Grybakiego, 
oyło tak Avielkie, że mimo Avłaśoiwego 

sobie opanoAvania yęee Rachmiła 
drżały febrycznie przy każdym dotk - 
rrędu starannie owiniętego pudłą.Ru 
ehy te stawały się coraz więcej ner­
wowe, w  miarę jak coraz to nowo 
części aparatu ukazywały się z pod 
opakoAvania.

Wreszcie, kiedy metalowa, lśniąca 
czarnym lakierem skrzynka stanęła 
c a  stoliku, uczucie strasznego zawodu 
wstrząsnęło barczystym ciałem Iłach- 
mila Gutermana.

Zaklął z pasją, zmełł av ustach so­
czysty epitet pod adresem Burskiego 
: ciężko opadł na pryczę.

— Co się stało? — zapytała K ry­
nicka i niemal trup a bladość av  jed­
nej chwili przyoblekła jej oblicze. 
Wiedziała, że Rachuiil w wyjątko­
wych tylko wypadkach popadał w 
rozpacz, a jeśli to  nastąpiło, musiały 
być ku temu niezn. ernie Avażne po- 
Y/ody.

Pomimo opadających ją ostatnio 
’.rzykrych refłeksyj pociągających 
za sobą coś aat rodzaju wyrzutów su­
mienia, czuła się j e lc z e  stuprocento­
wą agentką. Wpajano to av nią od 
dawna i każde, mniejsze nawet nio- 
j uwodzenie odczuwała boleśnie, na- 
lówni z innymi towarzyszami doli i 
riedoli choć podłego ale zarazem rów 
nie żmudnego i pełnego niebezpie­
czeństw zawodu.

— Co się stało? — poA\Ttórzyła 
pytanie, zbliżając się do zrozpaczone­
go toAvarzysza i rzucając równoćześ- 
i ie spojrzeniem na rozpakowany ap-t 
rat, chociaż nie znała ani jednej z 
tworzących go części, wykazując jak 
najdalej posuniętą ignorancję w  spra 
wach zarówno fizyki jak i ebemii.

Z OLKUSZA.

5 lat więzienia
ZA CIĘŻKIE POBICIE.

Władysław Kałwa z Foreby koło Wcl 
oiomia pomimo młodego wieku był zna­
nym „zabijakąk, medająeym spokoju 
zwałszcza gospodarzom, przybywającym 
na targi do Wolbromia. Odmówienie oku 
i>u w postaci wódki, kończyło się /.wykie 
pobiciem.

Fundy Kałwie odmówił mieszkaniec 
*■ olbromia, Stanisław Woźniak, wskutek
•zego został przez tegoż niebezpiecznie 

pobity.
Kałwa stanął w dn. 8 bm. przed są­

dom okręgowym w Sosnowcu na sesji 
wyjazdowej w Olkuszu, który skazał a- 
."wantutnika na 5 łat wiezienia, polecając 
go z miejsca aresztować i odstawić do 
więzienia w ‘NJziine 

(o) ZŁODZIEJE W GABINECIE DEN 
TYSTYGMM. W nocy na 7 bm. niezna­
ni' sprawca włamał sie do gabinetu den 

'tycznego Jakuba Friedmana w Wol 
biomiu (Krakowska) Łupem złodzieja 
pad o oO si.t. płytek blaszanych imitują­
cych złoto do robienia zębów, dwa zęby 
oułane z tego_ motała oraz dwa mostki, 
ogolnej wanosci około SO zł

(o) ŚMIERĆ SAMOBÓJCY. Kilka dni 
temu donosiliśmy o usiłowaniu popełDie 
nia samobójstwa bezrobotnego, B e n e d y k  
ta Kolanko z Ogrodzieńca przez poder­
żniecie gardła brzytwą. Przywieziony do 
szpitala olkuskiego Kolanko zmarł w 
dniu Avczor.ajszym. Pozostawił żoną i 
czworo drobnych dzieci.

(o) ZEBRANIE. Zarząd ochotniczej 
straży pożarnej miejskiej w Olkuszu 
zwołuje walne zebranie członków w dn. 
20 bm na godz. 18 do sali zw. rzem ehrze 
ścijan.

Z KIELC.

Svtuacia na W:śle
ULEGŁA PÓPRAWIE.

Sytuacja na Wiśle w kieleckim nie 
Sta znacznej poprawie Pod Wesolówką 
^  pow. opatowskim pokrywa lodowa, na 
której oparł się i stał od 8 dni olbrzymi

Niepunkfualny zegarek
Różnica pomiędzy zegarem ,a piękną 

kobietą jest taka, że zegar przypomina go 
dżiny, a piękna kobieta każe o nich zapa 
minąć.

Pan Antoni siedział właśnie w restau 
racji, pił dużo wódki, marzył o pięknej 
kobiecie i sfracid eakowłcie rachubo ez1* 
su. Godzinę przypomniało mu bicie ście 
nego zegara, który wskazywał dwunastą 
Na sali. prócz pana Antoniego sterrzągo 
samotnie przy opróżnionej butelce, niko 
go już nie było.

— Proszę szanownego pana — przy­
pomniał mu delikatnie kelner — zamyka 
my.

Pan Antoni spojrzał z urarą na wiszący 
zegar. Na dworzu padał deszcz, w restau 
rcji było przyjemnie ciepło i panu Anto 
niemu nie chciało się wychodzić.

— O której się u was zamyka? — zie 
wnął leniwie, chcąc jakoś przedłużyć 
su oj pobyt w ciepłej sali.

— O dwunastej.
Pan Antoni sięgnął do kamizelki i wy 

ciągnął swój zegarek.
— O 12ej mówisz pan? — ożywił się, 

patrząc na zegarek. — No to jeszcze sob*e 
kwadrans posiedzę. Dopiero za 15 dwu na 
sta.

— Pan się myli. Na naszym jest dwuna 
sta.

-  A co mnie wasz oberodzi? — wzru 
szył ramionami uparty gość.— Ja wszy 
stko robię we dług mojego.

zator lodowy została złamana.
Zator ten przy wysiłkach saperów oraz 

znacznym spiętrzeniu wody ruszył i o hoc 
nie spływa bez przeszkód Nwbezj leczeń 
stwo powodzi minęło. Ewakuowana i przy 
gotowana do ewakuacji ludność powróci 
la do swych siedzib. Saperzy o oczyszczę 
uiu koryta rzeki z lodów odjechali do 
Puław.

Sytuacja na Wiśle pod Minezewem w 
P0AV kozieniekim nie uległa dotychczas 
zmianie .
Zator mimo bardzo energiczne akcji woj 
ska stoi w dalszym ciągu

— Ale my zamykamy według naszego.
— No to zamykajcie! Pan zamknij p o  

dług A ia s z c g o ,  a ja A ry jd ę  podług mojego. 
Że taki gruchot na ścianie źle chodzi, to 
ja sią mam śpieszyć?

— Nasz zegar dobrze chodzi — oświad 
czyi kelner. — w zes/łym tygodniu przez 
trzy dni zegarmistrz go regulował.

Ptn Antoni uśmiechną się ironicznie.
— Frajer pompka pan jesteś! Jemu 

już. żadna regulacja nie porno/ę. Stary 
grat i tyle! Żebyś pan tyle lat AA-isial, co 
on, tobyś pan też dobrze chodzić nie 
mógł.

— Proszę pana! — stracił cierpliwość 
kelner. — Zamykamy i  proszę wyjść!

— Nie A v y jd e  — uparł się pan Anton*.
— To ja pana Avypicmadzę! — zdener­

wował się kelner. I silnym chwytem zła 
pał pana Antoniego pod pachy.

— laak? — jękuął pan Antoni, które 
mu Avypita wódka nie pozwoliła się bro 
nić. — Pan mnie przez tego drania na 
ścianie na deszcz wypędza? Że on źle cho 
dzl, to ja mam cierpieć? C zIoav lekowi, jak 
z!e przez ulicę przejdzie, złotówkę kary 
zapiszą, a takiemu draniowi, co tylko dla 
chodzenia wisi, bezkarnie ma przejść? 
Nie daruję!

Butelka, po piwie, rzucont ręką rozgo­
ryczonego gościa, trzasnęła o zegar.

— Masz! — ryczał pan Antoni. — 
Naucz się, draniu, chodzie jak należy! Ty 
bracie, na mnie wahadłem nie kiwaj! 
Nie boję się...

Z E  S P O R T U
Polscy pięściarze

WEZMĄ UDZIAŁ W MISTRZO 
STWACH EUROPY.

Polski Związek Bokserski postanowił 
■wysłać na mistrzostwa Europy w Medio 
lanie (5—9 maja) pełną drużynę, składa 
iącą się z 8 zawodników.

Skład, naszej reprezentacji bokserskiej 
ustaiony zostanie w połowie kwietnia, tj 
aa 20 dni prned misi rzost.wami.

Watne dla Sosnowca i okolicy
Zaszczytnie znany w całej Polsce spe­

cjalista z długoletnią praktyką
M. TILLEMAN

z Kra**OAva, u l i c a  Szlak nr 39 wyna 
lazca nowego syslemu opatentowanych 
bandaży, stosujący je z najlepszym 1 
najradykalmejszym skutkiem na róż­
nego rodzaju najniebezpieczniejsze i 
najzastarzalsze

PRZEPUKLINY
(ruptury) u Pań, Panów i dzieci ze 
zlec. lek. nawet w wypadkach, gdzie 
różnego systemu bandaże me pomo­
gły przyjeżdża do Sosnowca i będzie 
przyjmował w „Hotelu Cemralnym" 
u! 3-go Maja II od 16 — 19 marca br. 
włącznie, od 2.36—5 popoł, w Katowi­
cach „Hotel Savoy“ ul. Mariacka 4— *6 
od 9—13 marca br włącznie, od god'. 
2—5 popoł.

Żądajcie prospektów bezpłatnie z 
Krakowy;!___________________

(KSZĆ), Berg (Ludwików, Kielce), A 
kierman (Unia), Wosick (KSZÓ) i bran 
czak (KSZÓ).

Mecz treningowy
W  KRAKOWIE.

,Wj najbliższą nied-ielę odbędzie się w  
Krakowie mecz dwu drużyn:

Team Polski — Team Krakowa.
Będzie to ostatnia próba przed m# 

ezem Polska Zachodnia (właściwie repre 
zentseja Polski) — Liga Paryska ód p ił  
by tej zależeć będzie przedewszysikiem 
zestawienie składu reprezentacyjnej dru 
żyny polskiej na zawody w Paryżu, którf 
cię  odbędą av dniu 21 marca br.

Mistrzowie bokserscy
LUBLINA.

W Lublinie odbyły się indywidualne 
mistrzostwa okręgu lubelskiego w boksie 
dla seniorów.

Tytuły mistrzów' otrzymali: (w wadze 
od muszej do półciężkiej): Stachurski 
(KSZO), Zaleski (PKS), Krajewski

X HOLANDIA — SZWAJCARIA 2:L 
Na stadionie olimpijskim w AmsterdSa- 
mio odbył się w niedzielę 13 międzypau 
stwowy meca jilkarski między Holandia 
a Szwajcarią. Drużyna hole(nderska od­
niosła szczęśliwe zwycięstwo w stosun­
ku 2.1 (1:0).
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Jak' pisaliśmy do Warszawy przybył ze Stanów Zjednoczonych zap a? 
niczy mistrz świata Władysław Zbys zko - Cyganiewicz. Występuje on w 
między narodowym turnieju zapaśnicz ym, rozgrywanym w Cyrku Warszaw 
skini. Obok Władysława Zbyszko-Cyg aniewicza (stojącego w kostiumie 
sportowym) widzimy brata Jego Stan .stawa Zbyszko - Cygauiewicza, b. za 
paśniczego mistrza świata, k tó r y  ze względu na wiek (przeszło (iO łat) 
wycofał się z areny zapaśfiiezej.

Obrady kongresu
robotniczych stowarzyszeń sportowych

W  W arszaw ie odbył się kongres zwią 
zku robotniczych S tow arzyszeń Sporto 
wych B P  Zasadniczy re fe ra t w ygłosił 
prezes zarządu głównego Zw. Bobotn.
Stow. Sport p. K. Pużak. S tw ierdził on, 
że związek b ra ł i bierze udział w pracach 
państw ow ych związków sportow ych, za  
s trzegająe  sobie ty lko praw o do autono 
m ii w ramach tycb zw iązsów  Sportoiry  
ruch robotniczy w spółpracow ał i społpra 
cu je z in sty tu c jam i państw ow ym i, a prze 
de w szystkim  z Państw ow ym  Urzędem 
W ychow ania Fizycznego i PW  Związek 
lawaza że państw o powinno udzielić robot 

mkom środków niezbędnych d la  ich roz 
woju fizycznego, m ającego docydująee 
»snaczenię dla organ izacji obrony pań 
stw a.

Dalsze re fe ra ty  o ztdaniach sp o rtu  
robotniczego w ygłosili: sekrb tarz  gene 
ra iny  Związku p. Dom oslawski ,p. Wil 
ezyński i k ierow nik w yszkolenia p. H ry 
nicwicz. Poza tym  x’e fera t o rozwoju spor 
tu  robotniczego wśród kobiet w ygłosiła 
‘dr. K rygierow a

W  w yborach do Z arądu  Związku wc 
a? .li: prezes — Pużaw , wiceprezesi --  Bo 
ehow iak i H erm an, sekretarz  — Dorno 
-law ski. zast. sek ret — Błaszczyk, skarb  
m  — W ilczyński, w ydział techniczny —

Zatka, w ydizał kobiecy — dr. K ryg iero  
wa, członkowie — H ryniew icz, K arm elita , 
Kan us S ta tte r  i  Z ielinski

Po obradach, w gm achu te a tru  Atene 
am, odbyła sic akadem ia poświecona pa 
m ięci tw órcy sportu  robotniczego w Pol 
«ce ,śp dr. Jerzego M ichałowicza.

Turniej szachowy
O MISTRZOSTW O ZAGŁĘBIA.

„K atolickie Stow. Młodz M ęskiej —
■  i  - i  uowca urządza w dniu  11 

bm. o godz. 9.30 rano  w sali Tow. Gimn. 
„Sokół1 ul. P iłsudsikego 13 n a  P iaskach  
tu rn ie j szachowy o m istrzostw o Zagłębia 
D ąbrowskiego d la  drdżyn i zawodników 
a całej Rzplilej W program ie  zawodów: 
g ry  drużynow e (5 osób) i indyw iddalnie. 
D la zwycięzców pierwszych trzech -miejsc 

I yoszczgólnych k o n k u ren c ji p rzew idna- 
' ne są cenne nagrody  ufundow ane przez 
protektorów  zawodów przy  czym 
dla 1 m iejsca drużynow e przeznaczono p a  
char sreb rny  Skautow e w ynosi od druży 
ny 3 zł i indyw idualne 1 zł.

Zgłoszenia prosim y kierow ać: T abaka 
Ignacy , P iask i. Betonowa 2S‘, poczta Cze 
ladź. D rużyny, k tóre  me otrzym ały za- 
irosżenia mogą się zgłosić p r7cd rozpo 

pzęciem tu riiis ju .

K in o  RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Laureat Akademii Filmowej, bohater ..Potępieńca" i „Pod dwiema llagartii

V I C T O R  M C. L A G L E N  
lW nowej popisowej roli w wielkim dramacie o wysokim napięciu p. t.:

BRUTAL
Początek I  seansu o 5.300.------   — — — — W niedzielę o 3.00.

KINO „M O M US"
Od ponitvlzialku 8 m arca i dni następne 

J A D W I G A  S M O S A R S K A
w pierwszym niezrównanym najgłośniejszym arcydziele polskim

BARBARA RADZIWIŁŁÓWN A
W rolach 
łi. Buazyńaki

*oaosf«iych: W. Zacharewicz, Z. Paneewiczówna, L. Żelichowska 
ki, Z. Chmielewski, H. Suirnina, J. Kurnatowicz, S. Hnydzmski 

ii. Duczyńska, J. Leszczyński i inni.
Film. który zachwyci wszystkich.

W dopalał cni u program u TYGODNIK P. A. T.

   — — —  -

Elektrow nia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, Sp. Akc. zawia 
damia swych odbiorców prądu w mi ejscowości Gołonóg, że w razie prze 
palenia się bezpieczników w i«stal aeji elektrycznej reklamacje należy 
kierować bezpośrednio
DO POSTERUNKU MONTERSKIEGO W DĄP>ROWIE GÓRN. UL. 
SIENKIEW ICZA 3, TELEFON 68021, względnie w GOŁONUGU
od godziny 8-ej do 21-ej do WPani Dąbrowskiej, ul. Stacyjna 14, p a r­
ter (dom, gdzie mieści się ajencja pocztoAva).

n

Wyciąć ! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

i
(dtugolefni prac. f-m y O. GEULACH w W arszawie). ^  ,

Z akład Reperacji ma-^zya do p isań  a i lic zen ia  O " T 0 "  /  ł
Sosnowiec, Małachowskiego 13 w sze lk ich  system ów . K onserw acje 1 p r ieró o k i.

Ro < założenia 192J N a sk ła d zie  w szy stk ie  czę śc i zapasow e. R eperacja w ieczn y ch  piór.

B-cia UZAJ.tOWSCY

Czytajcie „Expres Z a g łę b ia 11 który przynosi najśw ieższe  6 -1 4 -9 7
w iad om ośc i  z kraju i ze  świata, oraz daje co- e j* !  Q jf )  
dzien n ie  d w ie  powieści. Z a m a w ia ć  m ożna 0 ”ż&C/*OL/

Firma 
Józef Goldfeld

Bedzm,
Kołłątaja 39

spraw dza bezp ła tn ie  odoiorni- 
k i rad iow e i  udziela  porad fa- /
c liow ych . Z adzw oń pod

H a  i  t m a m  HURT P o r c e l a n a ,  S z k ł o  DETAL
• 1  1 I r ~ \ i N  N ajw ięk szy  w ybór serw isó w  d o  ooiadu, do białej i c u rn e j kawy

IŚOSnOW 6Q Dekierta 14 óo kom potu, ow oców  i do lik ieru . Szk lan ki, talerze i t. p.
* C e n y  s ta łe .  Ola restauracyj i kawiarń rabat. O b s łu g a  s o l id n a

40HN NN Y

WEISSMULLER
M AUREEN

O’SULLIVAN

V)

K ś n o - t e a t r  „ £ D E M “
DZIŚ!

iWspanialy dram at dżungli, 
pełen przygód i emocji

UCIECZKA
TARZANA

av roli gł.: Niezapomniany z f il­
mu „CZŁOW IEK h t A L P  A 

Johnny Wassmiller i Maureen 
0 ‘Sulliwan.

Nadpr. Kolorowy dodatek p. t.: 
„BUTELKI*

Początek I seansu o godz. 15.30, 
av niedzielę o godz. 13.30

| K I N O  „ Z A 6 Ł g 3 1 E “ I
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

PŁOMIENNE SERCA
12 lutego odbyło się w W arszawie galoAve przedstawienie tego filmu pod 
wysokim protektoratem Pana Prezydenta R. P. Pana Marszalka-Ry- 

dza-Śmiglego i rezprezenlantów dyplomacji 
W ROLACH GŁÓWNYCH:

E. BARSZCZEWSKA, M. CYBULSKI, JUNOSZA-STĘPOWSKI 
T. BIALOSZCZYNSKI, ER. DOMINIAK, Z. LINDORFÓWNA. 
M. WĘGRZYN M. MILECKI, P OWERLO i inni.

Początek seansu o godz. 17.30______ _______________

KINO „PAŁACE"
DZIŚ DZIŚ

Żelichowska, Cybulski i Siclański
w filmie polskim według zagranicznego scenariusza g łośn ego  

filmu „Reve de Femmes" „Was Frauen Traumen“

0 czym marzą kobiety
DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PRA CE
POTRZEBNA zdolna ondulatorka - a a .
u ieurzystka  na stale. Będzińska 37, Ku-
charski.__________________________________
POTRZEBNY kelner z kaucją  200 zio- 
t yeh. B ar Po.frki, M odraejowska 30. 
PO T R Z E B U JĘ  pom ocnika p iekarskiego 
A ndrzej Ostrowski, Stawków, R ynek 26,
p iekarn ia_______________ ________________
PRA C O W N IK  damsko - męski, m ęski o- 
raz ond u la io ik a  -  m anieurzystka poszu­
kiw ani, s iły  dobre. Bądzin, M ałachowskie 
go li.
ZGITHIONE DOKUM ENTY
m B E W I I  I I I I I I I M M — B W

GRZYW NA B O LESŁA W  zgubił dowód 
osobisty w ydany przez gm inę Grodziec.

Z B IG N iEW  KŁON1ECKI zgubił iegity. 
maej<! szkolną w ydaną przez gim nazjum  
im. W yspiańskiego w Sosnowcu, k tórą
uniew ażnia s i ę  _
POLÓW CZYR W ACŁAW  zgubił leg ity­
m acje bezrobocia w ydaną w Sosn .um i, 
k tó ią  uniew ażnia ?ię.

K U P N O  I  S P R Z E D A Ż

PIA N IN O  tanie, 2 fotele klubo-*-. skóra 
sypialn ia, ja d a ln ia  w ykonanie doskonałe 
H andel mebli B Błotniewski, Sosnowiec,
3 k o  Maja. V._____________________________
N A JL E P S Z E  nasiona selekcyjne nawozy 
■estuezne. T. Goldberg i Synowie, Sosno­
wiec Modry.ejowska 15. _
K U P IĘ  fu rgon  p iekarsk i w dobrym s ta ­
nie. W iadomość w adm in is trac ji w Z a­
wierciu.

iWydawca: Helena Monsjorska. — Rad. naczelny; IV Cwłerk, — Druk. ..bisores Wgłębia'1 Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Reu. odp.: Tadeusz Lipski,


